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Potężna akcja na całym świecie 
w obronie życia Rosenbergów

Orzeczenie sędziego Douglasa o odroczeniu 
egzekucji — Rząd USA usiłuje obalić 

decyzję Douglasa
(f) WASZYNGTON (PAP). 

Sędzia Najwyższy USA William 
Douglas uwzględni! wniosek 
obrony małżonków Rosenberg 
w sprawie odroczenia terminu 
ich egzekucji, która jak wiado­
mo, miata się odbyć w czwar­
tek 18 czerwca w więzieniu 
Sing Sing.

Egzekucja zostata odroczona 
na czas nieokreślony.

Minister sprawiedliwości USA 
Brownell zażądał zwołania spe­
cjalnego posiedzenia Sądu Naj­
wyższego w celu uchylenia o- 
rzeczenia sędziego Douglasa, 
tak, aby egzekucja ofiar „spra­
wiedliwości“  amerykańskiej — 
Rosenbergów, mogia odbyć się 
w oznaczonym terminie, tj. !8 
czerwca. Przewodniczący Sądu 
Najwyższego Vinson, zgodnie z 
życzeniem Brownella, zwołał 
posiedzenie Sądu Najwyższego 
USA na dzień 18 czerwca rano.

Brownell złożył oświad­
czenie, w którym zaatakował 
sędziego Sądu Najwyższego 
Douglasa za jego orzeczenie, 
zawieszające na czas nieokre­
ślony egzekucję na Rosenber­
gach.

Równocześnie w Kongresie 
najbardziej reakcyjni kongres- 
mani brutalnie atakowali sę­
dziego Douglasa. Tak np. Whe­
eler zapowiedział, że wniesie 
rezolucję, przewidującą pociąg­
nięcie Douglasa do odpowie­
dzialności karnej za odrocze­
nie egzekucji.

({) NOWY JORK (PAP). -  
Komitet obrony Rosenbergów, 
który w niedzielę zorganizował 
wielką demonstrację przed Bia­
łym Domem i zaciągnął „warty 
ułaskawienia“ , zapowiedzią! no­
we demonstracje na dzień 18 
czerwca. Do Waszyngtonu ma­
ją przybyć specjalne pociągi z 
prowincji z tysiącami manife­
stantów.

Ambasada i konsulaty USA 
we Francji otrzymują co dzień 
tysiące listów, apeli i wezwań

z żądaniami ułaskawienia Ro­
senbergów.

Na czele jednej z delegacji 
przybył do ambasady b. pre­
mier Francji Paul-Boncour i 
złożył memorandum najwybit­
niejszych adwokatów francu­
skich, którzy podkreślają, że 
należy przeprowadzić rewizję 
procesu Rosenbergów.

Pracownicy przedsiębiorstw 
miejskich w Hagondange i e- 
lektrowni w V itry odbyli go­
dzinne strajki protestacyjne.

Z Rzymu donoszą, że sekre­
tarz Wtoskiej Konfederacji Pra­
cy Di Vittorio wystosował do 
ambasadora Stanów Zjednoczo­
nych depeszę, w której w imie­
niu 5 milionów robotników wło­
skich zrzeszonych w Konfedera­
cji domaga się rewizji procesu 
i uniewinnienia Rosenbergów.

Przewodniczący Rady Adwo­
kackiej Wenecji — Ripa, profe­
sorowie prawa uniwersytetów 
we Florencji, Trieście i Palermo 
oraz profesorowie uniwersyte­
tów w Rzymie i Padwie wysto­
sowali depeszę protestacyjną do 
prezydenta Eisenhowera.

Z Londynu donoszą, 'że Zrze­
szenie Brytyjskich Pracowni­
ków Nauki przestało do Wa­
szyngtonu depeszę stwierdzają­
cą, iż wszyscy członkowie 
zrzeszenia domagają się ułaska­
wienia Rosenbergów. Komitet 
obrony Rosenbergów w Londy­
nie zebra! przeszło 10.000 pod­
pisów pod petycją domagającą 
się ułaskawienia.

Z Brukseli donoszą, że 16 
czerwca odbyta się tam wiel­
ka demonstracja na znak pro­
testu przeciwko wyrokowi na 
Rosenbergów.

Agencja Nowycli Chin poda­
je, że do Pekinu napływają co­
dziennie tysiące listów ze 
wszystkich miast i prowincji; 
różne organizacje polityczne i 
społeczne oraz osoby prywatne 
wyrażają w swych listach głę­
bokie oburzenie z powodu ska 
zania Rosenbergów.

W  zw iązku  z oświadczeniem  
rzecznika prasowego Departam entu  

Stanu USA
(f) W związku z propozycją 

Rządu Polskiego udzielenia pra­
wa pobytu na terytorium Pol­
ski małżonkom Rosenberg, rze­
cznik prasowy w Departamen­
cie Stanu Stanów Zjednoczo­
nych złożył w dniu 1'fi hm. o- 
świadczenie dziennikarzom, w 
którym powiedział m. in„ że: 
„Nie jest sprawą Polskiego 
Czerwonego Krzyża, a tym har­
dziej Rządu Polskiego mówić 
jakie dyspozycje będą wydane 
w sprawie Rosenbergów. To 
należy do sądów tego kraju“ . 
Doda) ponadto, że krok Polski 
jest „impertynencją“ .

W związku z tym oświadcze­
niem Polska Agencja Prasowa 
publikuje poniżej pejny tekst 
noty wręczonej w dniu 15 hm. 
przez Ministra Spraw Zagrani­
cznych dr St. Skrzeszewskiego 

• Ambasadorowi Stanów^ Zjedno­
czonych w Warszawie p. J. 
Ffacktowi.

„Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych przesyła wyrazy sza­
cunku Ambasadzie Stanów Zje­
dnoczonych w Warszawie i ma 
zaszczyt przedstawić Jej nastę­
pującą sprawę;

Do Rządu Polskiego zwrócił 
się Zarząd Giówny Polskiego 
Czerwonego Krzyża z prośbą o 
zezwolenie Juliuszowi i Ethel 
Rosenbergom, oczekującym o- 
becnie na wykonanie wyroku

śmierci wyznaczone, jak wia­
domo na dzień 18 bm.. na wjazd 
i pobyt na terytorium Polskiej 
Rzeczpospolitej Ludowej.

Rząd Polski kierując się hu­
manitarnym aspektem sprawy 
postanowi! przychylić się do 
prośby Polskiego Czerwonego 
Krzyża.

W wykonaniu tej decyzji 
Rządu Polskiego Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych prosi 
Ambasadę o możliwie niezwło­
czne powiadomienie właściwych 
wiadz Stanów Zjednoczonych o 
gotowości Rządu Polskiego do 
przyjęcia małżonków Rosen­
berg na terytorium Polskiej 
Rzeczpospolitej Ludowej w wy­
padku powzięcia przez władze 
Stanów Zjednoczonych decyzji 
umożliwiającej wymienionym 
opuszczenie terytorium Stanów 
Zjednoczonych“ .

Powyższa nota świadczy nie­
zbicie, że akt Rządu Polskiego 
nie naruszając w niczym kom­
petencji sądów amerykańskich 
jest z humanitarnych pobudek 
płynącą propozycją udzielenia 
prawa pobytu na terytorium 
Polski.

Reakcja Departamentu Stanu 
świadczy jedynie o zakłopota­
niu Rządu USA, który obstaje 
przy niesłusznej sprawie wbrew1 
olbrzymiej fali oburzenia i pro­
testu na całym świecie.

(PAP)

Spotkanie kobiet Warszawy 
z polskimi i zagranicznymi 
deiegaikami na Światowy 

Kongres Kobiet
(f) Kobiety Warszawy gorą­

co manifestowały wolę walki o 
pokój i przyjaźń między naro­
dami na spotkaniu z delegat­
kami polskimi i zagranicznymi 
na Światowy Kongres Kobiet 
w Kopenhadze, które odbyły się 
w dniu 17 bm. w Hali Mirow­
skiej.

Spotkanie zagaiła przewodni­
cząca Stołecznego Zarządu LK
— Wanda Kuleszyńska, która 
witając zebrane kobiety stoli­
cy zaprosiła do prezydium 
przebywającą w Polsce delega­
cję kobiet Australii oraz przed­
stawicielkę kobiet Chin Ludo­
wych — Czang Tsin.

Sprawozdanie z obrad Świa­
towego Kongresu Kobiet w Ko­
penhadze ztożyta przewodni­
cząca delegacji kobiet ¡polskich
— przewodnicząca ZG LK A li­
cja Musiatowa.

Z kolei przemawiały delegat­

ki polskie na Kongres, przewod­
nicząca spółdzielni produkcyj­
nej w Piotrkowicach — Helena 
Wieczorek i znana literatka 
Maria Jarochowska. Ucze­
stniczki spotkania witały prze­
mówienia oklaskami i okrzyka­
mi, manifestując na rzecz wal­
ki o pokój i o jasną, szczęśliwą 
przyszłość dzieci całego świata.

Serdecznymi oklaskami przy­
jęły zebrane wystąpienie dele­
gatki Australii Joyce Edny 
Egan.

Na zakończenie spotkania 
przedstawicielki kobiet stolicy 
uchwaliły jednomyślnie rezo­
lucję.

W czasie spotkania przybyły 
delegacje dzieci warszawskich, 
oraz robotnic Zakładów im. 
22 Lipca, aby przywitać uczest­
niczki Światowego Kongresu 
Kobiet w Kopenhadze. (PAP)
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N a ape l budow niczych h u ty  im . Bolesław a B ie ru ta

Załogi kopaln i „Makoszowy44, Z I S P O  i węzła 
kolejowego Kraków  — Płaszów podjęły zobowiązania

na cześć Święta 22 Lipca
W ślad za załogą huty im. Bolesława Bieruta podjęli 

wiązania produkcyjne dla uczczenia zbliżającego się 
22 Lipca — górnicy kopalni „Makoszowy“  robotnicy 
im. Stalina w Poznaniu oraz kolejarze węzia

Na uroczystym zgromadze­
niu w dniu 17 bm. zatoga ko­
palni „Makoszowy“  podjęła 
jednogłośnie uchwalę, w któ­
rej m. in. stwierdza:

„My, górnicy, sztygarzy, 
technicy, inżynierowie wraz z 
całą załogą kopalni „Makoszo­
wy“ , dla uczczenia Święta Na­
rodowego 22 Lipca zobowią­
zujemy się:

Wykonać przedterminowo 
półroczny plan państwowy, da­
jąc ponad ten plan 34 tys. ton 
węgla.

W lipcu br. dać ponad plan 
7.700 ton węgla, a w I I I  kwar­
tale br. 20.700 ton, podnosząc 
wydajność o 3,76 proc. w sto­
sunku do I półrocza br.“

Gwarancją realizacji tych zo­
bowiązań są dotychczasowe 
wyniki produkcyjne i postano­
wienia poszczególnych przo­
downików pracy i oddziałów 
produkcyjnych.

Zatoga oddziału „G “  V III 
pod kierownictwem tow. Muel- 
lera do końca czerwca da 5.300 
ton węgla ponad plan, a załoga 
oddziału „G “ IV pod kierow­
nictwem tow. Marańskiego zo-

zobo- 
święta 

Zakładów 
Kraków-Płaszów.

bowiązata się dać do końca bm. 
ponad plan 7.900 ton węgla.

W zakresie postępu technicz­
nego załoga kopalni „Makoszo­
wy“  zobowiązuje się uruchomić 
do 1 sierpnia 6 wrębówek ścia­
nowych i 4 chodnikowe, a 
przez to podnieść wskaźnik 
mechanicznego urabiania wę­
gla o 30 proc. w stosunku do 
roku ub. Przez pełne wykorzy­
stanie maszyn wrębowych — 
obniżyć zużycie materiałów wy­
buchowych o 8 proc. Ponadto 
załoga postanawia do 1 sierp­
nia uruchomić nowy „kaczy 
dziób“  i do 1 lipca — wrębo- 
ładowarkę „Czeladź“ , zwięk­
szając przez to wskaźnik me­
chanicznego ładowania o 10 
procent.

W zakresie poprawienia ja ­
kości produkcji załoga zobo­
wiązuje się obniżyć zawartość 
kamienia w węglu ręcznie sor­
towanym o 15 proc. w ,stosunku 
do obowiązującego wskaźnika 
oraz obniżyć zanieczyszczenie 
w sortymentach sortowanych 
mechanicznie o 15 proc. w sto­
sunku do dopuszczalnej nor­
my.

Personel inżynieryjno-techni­
czny postanowi! m. in. przygo­
tować ścianę w jednym z po­
kładów do produkcji węgla ga­
zowego, uzbroić i zelektryfiko­
wać w sierpniu nowootwarty 
oddział oraz opracować doku­
mentację prawidłowego roz­
planowania rurociągów powie­
trza sprężonego.

Administracja kopalni „Ma 
koszowy“  m. in. odda do użyt­
ku załodze w bież. roku 50 mie­
szkań z tzw. akcji „G “  i 12 
mieszkań w budynkach pozo­
stających pod administracją 
kopalni po przeprowadzeniu 
odpowiednich przeróbek i re­
montów. Administracja zobo­
wiązała się także rozpocząć 20 
bm. budowę stołówki i tuczar- 
ni, uruchomić w lipcu warsztat 
krawiecki i fryzjerski oraz roz­
budować warsztat szewski. 
Dnia 25 bm. ma być rozpoczę­
ta1 budową ośrodka zdrowia 
przy kopalni, a w lipcu odda­
na będzie’ do użytku nowa 
świetlica w osiedlu Makoszo­
wy.

*
My, robotnicy, inżynierowie, 

technicy i pracownicy admini­
stracji zakładów metalurgicz. 
nych noszących nieśmiertelne 
imię Wielkiego Stalina, świa­
domi jesteśmy wielkich waż­

nych zadań, które stoją przed 
nami — giosi uchwala Załogi 
Zispo. Postanawiamy uczcić 
Święto 22 Lipca prząz podjęcie 
następujących zobowiązań:

Zatoga wydziału W-8 wyko­
na roczny pian produkcji w a- 
sortymencie i w wartości na 2 
miesiące przed terminem.

Załoga wydziału W-9 wyko­
na pian roczny w ciągu 11 mie­
sięcy. W tym celu załoga W-9 
postanawia m. in. przystąpić z 
dniem 17 bm. do pracy według 
-zaktualizowanych norm i zasze- 
regowań, obniżyć ilość braków 
o 20 proc. w stosunku do śred­
niej ilości braków z poprzed­
nich miesięcy, opracować do 22 
lipca br. 50 nowych wniosków 
racjonalizatorskich oraz wpro­
wadzić do produkcji 75 wnio­
sków zgłoszonych w czasie 
przygotowań do konferencji par- 
tyjno-technicznej-. Postanowiono 
również skrócić cykl produk­
cyjny wyrobów w zakładzie o 
33 proc. w stosunku do obo­
wiązującego obecnie.

Załoga wydziału W-7 zobo­
wiązuje się obniżyć zaplanowa­
ne na br. koszty własne produk­
cji o 1,2 proc.

Załoga wydziału W-6 wyko­
na roczny plan produkcji do 
20 grudnia br.

O rozszerzenie wymiany kulturalnej 
między narodami

(TELEFONEM OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA-„TRYBUNY LUDU“  Z BUDAPESZTU)

Problem niezmiernej, wagi 
poruszyła w swym przemówie­
niu na sesji Światowej Rady 
Pokoju Wa-nda Wasilewska — 
problem poznania i zbliżenia 
wzajemnego narodów — nie 
tylko z książek, lecz z kontak­
tów osobistych, z wymiany do­
świadczeń, z wzajemnego po­
znawania osiągnięć kultury i 
sztuki.

Właśnie ludzie, właśnie kon­
takty z ludźmi, mogą ułatwić 
wzajemne poznanie się naro­
dów, mogą pogłębić przyjaźń i 
współpracę międzynarodową, a 
tym samym stać się poważnym 
czynnikiem w walce o zachowa­
nie pokoju. Dlatego też Wanda 
Wasilewska, wielka pisarka, 
wyrażając stanowisko kraju, 
który zawsze kierował się i kie­
ruje przyjaźnią dla wszystkich 
narodów, oświadczyła wobec

delegatów Światowej Rady Po­
koju:

— Delegacja radziecka upo­
ważniona jest do stwierdzenia, 
że najszersze kota społeczeń­
stwa radzieckiego gotowe są do 
poważnego rozszerzenia wy­
miany kulturalnej i naukowej 
z innymi krajami.

Burzą oklasków przyjęli ze­
brani, tę deklarację, będącą je­
szcze jednym wyrazem pokojo­
wych dążeń i pokojowych czy­
nów Kraju Raa.

Sprawa rozszerzenia wymia­
ny kulturalnej, naukowej i go­
spodarczej stale przewija się 
w dyskusji, jako jeden z jej 
punktów podstawowych. An­
gielski biochemik odznaczony 
nagrodą Nobla, prof. Richard 
Synge, wskazywał na donio­
słość rozwinięcia szerokiej wy­
miany doświadczeń z uczonymi 
wszystkich krajów. Nauka w

służbie pokoju, w służbie czło­
wieka, oto hasto, które powinno 
zjednoczyć wszystkich uczo­
nych, ludzi, dla których sprawą 
honoru powinno być wydziera­
nie tajemnic przyrodzie nie po 
to żeby niszczyć, iecz po to by 
budować.

*
Kultura narodów rozkwitać 

może w słońcu wolności i po­
koju — mówił przewodniczący 
delegacji polskiej Jarosław 
Iwaszkiewicz. — Kraje zależne, 
eksploatowane, kraje koloniai- 
ne i pótkolonialne mają pod 
tym względem niezwykle utru­
dnione zadanie, nie są nawet 
w stanie podjąć skutecznej wal­
ki z analfabetyzmem, który na 
tych terenach stanowi tak pa­
lący problem. Dlatego też —. 
podkreślił polski delegat — naj­
ważniejszym zadaniem jest 
walka o poszanowanie nieza­

leżności wszystkich narodów, 
dużych i małych. Musimy zro­
bić wszystko, aby położyć kres 
polityce dyktatu i eksploatacji 
prowadzonej przez niektóre 
państwa, gdyż prowadzi ona 
do nieludzkiego deptania kultu­
ry, do zaprzepaszczenia jej 
skarbów.

Niezależność kultur nie ozna­
cza izolacji. Kraje nie mogą 
stać się czymś w rodzaju Har- 
pagonów, którzy zazdrośnie u- 
krywają swoje skarby. I dlate­
go właśnie z wielką radością — 
powiada dalej Iwaszkiewicz — 
przyjęliśmy deklarację wielkiej 
pisarki Wandy Wasilewskiej, 
na temat rozszerzenia wymiany 
kulturalnej, proponowanego 
przez delegację ZSRR jako kon­
tynuację ducha porozumienia i 
przyjaźni, którymi niezmiennie 
kieruje się ZSRR.

ZOFIA ARTYMOWSKA

Do C z y n u  L i p c o w e g o !
Zbliża się dzień 22 Lipca, dziewiąta 

rocznica Wyzwolenia kraju, pierwsza ro­
cznica uchwalenia Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Stało się już 
piękną tradycją naszego narodu, że wiel­
kie święto lipcowe witają masy pracujące 
czynem produkcyjnym. A ma ten czyn 
cel najszczytniejszy, najdroższy każdemu 
Polakowi: szybką realizację zadań planu 
6-letniego, rozkwit naszej Ojczyzny, 
umocnienie jej sit.

Tym razem pierwsi rzucili wezwanie 
na cały kraj, do wszystkich ludzi pracy 
w Polsce budowniczowie Kombinatu Hut 
niczego im. Bolesława Bieruta w Czę­
stochowie. Fakt ten ma szczególną wy 
mowę.

W roku bieżącym i następnych latach 
planu sześcioletniego rozpoczynają pracę 
największe nasze obiekty inwestycyjne. 
Ma więc ten okres decydujące znacze­
nie dla rekonstrukcji technicznej prze­
mysłu, dla dalszego wspaniałego jego 
rozwoju. Dobrze rozumieją to masy pra­
cujące — szeroki ruch zobowiązań o ter­
minowe dostawy dla Nowej Huty i in­
nych budowli socjalizmu ogarnął cały 
kraj.

W hutnictwie w lipcu i wrześniu br. 
ruszają wielkie piece huty im. Bolesława 
Bieruta. Muszą dać one produkcję w ter­
minie i w zaplanowanej wysokości, wy­
maga tego realizacja planu br. przez cały 
przemysł.

Skrócenie i dotrzymanie terminów przez 
przedsiębiorstwa budowlano - montażowe, 
sprawa wysokiej jakości wykonawstwa 
i odbioru gotowych obiektów, właściwego 
przygotowania i przeprowadzenia rozru­
chu, szybkiego uzyskania zaplanowanej 
wydajności na wszystkich budowlach 
przemysłowych — to zagadnienia, które 
nabierają dziś zasadniczej wagi dla na­
szej gospodarki. Taka też jest treść zo­
bowiązań budowniczych huty im. Bole­
sława Bieruta. Głoszą one: „do 20 lip­
ca br. odciamy do eksploatacji pierwszy 
wielki piec, do 20 września br. drugi 
wielki piec“ .

Haąło lipcowego czynu rozchodzi się 
szybko. Już podchwyciły je Zakłady 
im. Stalina w Poznaniu, kopalnia „M a­
koszowy“ , kolejarze stacji Kraków - Pła­

szów. W ich ślady pójdzie cały kraj. Bo 
jest ambicją każdego człowieka pracy 
w Polsce, każdego zespołu, każdej załogi 
od najmniejszej do największych, przyjść 
na święto lipcowe i złożyć meldunek: 
wykonaliśmy nasze zadania, uczyniliśmy 
dalszy krok w realizacji planu sześcio­
letniego.

Współzawodnictwo pracy to wielka 
dźwignia budownictwa socjalizmu, to 
świadoma inicjatywa i wysiłek załóg 
w kierunku ulepszania pracy, podnosze­
nia produkcji, umacniania siły Ojczyzny.

Zobowiązania lipcowe muszą więc być 
dobrze przemyślane, obejmować węzłowe 
zagadnienia. Takie też są zobowiązania 
zakładów, które pierwsze podchwyciły 
apel budowniczych huty im. Bolesława 
Bieruta.

Wykonywać rytmicznie plany produk­
cyjne według ilości i  asortymentu — 
a więc 34.000 ton węgla ponad plan pier­
wszego półrocza i 20.700 ton ponad plan 
I II  kwartału da załoga kopalni „Mako­
szowy“ , zwiększą regularność biegu po­
ciągów i obniżą wskaźnik średniego po­
stoju wagonów kolejarze ze stacji Kra­
ków - Plaszów, na dwa miesiące przed 
terminem wykona roczny plan w pełnym 
asortymencie załoga W-8 w Zispo.

Szerzej rozwijać walkę o oszczędność 
surowców i  materiałów, o wysoką jakość 
produkcji — a więc zatoga kopalni „M a­
koszowy“  zobowiązuje się do zmniejsze­
nia zużycia drzewa o 0,5 m sześć, na ty­
siąc ton węgla i znacznego obniżenia za­
wartości kamienia w węglu; poprzez 
współzawodnictwo pod hasłem: „ja  nie 
wypuszczę braku“  o 20 procent zmniejszy 
ilość braków zatoga W-7 Zispo, 587 ton 
węgla miesięcznie zaoszczędzą maszyni­
ści parowozowni ze stacji Kraków — Pta- 
szów.

Nieustannie walczyć o postęp technicz­
ny, upowszechnienie przodujących metod 
pracy, o pełne wykorzystanie maszyn 
i urządzeń — a więc zatoga kopalni „M a­
koszowy“  podniesie o 30 procent w sto­
sunku do ubiegłego roku wskaźnik me­
chanicznego urabiania węgla, kolejarze 
ze stacji Kraków — Plaszów poprawią 
podstawowe wskaźniki pracy parowozów

dzięki nowej formie współzawodnictwa 
pod hasiem: „Mój parowóz świadczy o 
mnie“ ; metalowcy z wydziału W-2 w 
Zispo rozwiną dalej skrawanie nożem Ko- 
lesowa, rozszerzą na nowe stanowiska 
metodę Żandarowej.

Są to zobowiązania podjęte po grun­
townym przemyśleniu, po dokładnej ana­
lizie możliwości produkcyjnych. Opierają 
się one o setki zobowiązań indywidual­
nych i zespołowych: robotników, majstrów, 
inżynierów i techników. W takich wła­
śnie kierunkach powinny iść, w ten spo­
sób powinny być podejmowane również 
zobowiązania wszystkich zakładów. W 
przemyśle metalowym i budownictwie 
współzawodnictwo lipcowe jest poważnym 
orężem, który zaiogi i kierownictwa za­
kładów powinny w pełni wykorzystać aby 
na bazie nowych norm podnieść szybko 
wydajnęść pracy, usprawnić organizację 
produkcji.

Przed organizacjami partyjnymi stoi za­
danie: rozwinąć szeroką pracę agitacyjną, 
przepoić zobowiązania lipcowe głęboką 
treścią polityczną, aby każdy robotnik, 
technik i inżynier podejmował je i wal­
czył o ich realizację z pełną świadomością 
wielkich zadań, jakie stoją przed narodem 
polskim na drodze budownictwa socjaliz­
mu w naszym kraju.

Trzeba nieustannie, na codzień analizo­
wać wnikliwie tok wykonywania zobowią­
zań, dbać o zapewnienie wszystkich wa­
runków koniecznych do ich wypełnienia, 
troszczyć się o wydatną pomoc, załogom 
ze strony rad zakładowych, dyrekcji i per­
sonelu inżynieryjno - technicznego, pobu­
dzać i podchwytywać inicjatywę każdego 
członka załogi, śmiało i energicznie po­
konywać trudności.

Pamiętajmy: każdy dodatkowy procent 
produkcji, każda nowa terminowo oddana 
do ruchu inwestycja, to krok naprzód w 
dziele umocnienia naszej ojczyzny, umoc­
nienia potężnego obozu pokoju, któremu 
przewodzi wielki Kraj Rad. Oto najgłęb­
sza treść zobowiązań lipcowych, które — 
jak co rok — porwą do wzmożonego wy­
siłku całą klasę robotniczą, chłopstwo pra­
cujące, inteligencję, czynem manifestują­
cych swój głęboki patriotyzm, swe umiło­
wanie sprawy pokoju.

Załoga wydziału W-2 posta­
nawia m. in. skrócić termin 
wykonania prototypu nowego u 
rządzenia o 5 dni oraz wyko­
nać ponadplanowo do końca br 
prototyp innego urządzenia

Załoga wydziału W-3 posta 
nawid nadrobić zaległości z 
pierwszych miesięcy br. W tym 
celu ma obniżyć ilość braków 
o 5 proc. i utworzyć nowe 
gniazda obróbcze.

Załoga wydziału W-4 zobo­
wiązuje się wykonać w ramach 
planu rocznego dodatkowo 12 
urządzeń. W tym celu zwięk­
szy wydajność działu obróbki 
mechanicznej o 1,5 proc. oraz 
zmniejszy braki i poprawki o 
33 proc.

Pion inżynieryjno - technicz­
ny postanawia m. in. opraco­
wać do końca br. założenia i 
projekt wstępny dla oddziału 
rewolwerówek w w’ydziale W-2.

*
Kolejarze węzła kolejowego 

Kraków — Płaszów zobowią­
zują się m. in. zapewnić jak 
największą sprawność dostaw 
dla Kombinatu Nowa Huta o- 
raz dążyć nieustannie do peł­
nego technicznego i organiza­
cyjnego przygotowania węzła 
do przewozów jesiennych.

Pracownicy węzła Kraków —- 
Płaszów postanawiają zwięk­
szyć regularność biegu pocią­
gów pasażerskich z 98,7 proc. 
do 99 proc., zaś pociągów to­
warowych — 94,8 proc. do 95,4 
proc. Zobowiązują się podnieść 
współczynnik prary manewro­
wej z 17,5 na 17,6, zaś wskaź­
nik średniego postoju wago­
nów obniżyć z 11,6 do 11,5.

Załoga węzła zobowiązuje się 
także nie dopuścić do żadnej a- 
warii.

Przez rozszerzenie prowadze­
nia pociągów systemem pętli­
cowym zwiększyć przebieg do­
bowy parowozów przeciętnie o 
8 km. Obstuga poszczególnych 
parowozów zaoszczędzać ma od 
5 do 25 ton węgla miesięcznie, 
co w sumie da oszczędność oko­
ło 587 ton węgla miesięcznie. 
Zatoga postanawia ukończyć 
kapitalne remonty mostów, do­
konać wymiany szyn i podsyp­
ki przed okresem wzmożonych 
przewozów jesiennych.

Aby caty węzeł mógł wyko­
nać podjęte zobowiązania i o- 
siągnąć zaplanowane wskaźni­
ki techniczne i ekonomiczne, 
poszczególne służby podjęty 
wiele zobowiązań zespołowych 
i indywidualnych. M. in. pra­
cownicy służby ruchu zobowią­
zali się zwiększyć ciężar ze­
stawionych pociągów przecięt­
nie o 5 proc. Zatoga ekspedy­
cji towarowej kierować będzie 
ładunki przeznaczone dla No­
wej (Huty w pierwszej kolejno­
ści, najbliższymi pociągami do 
stacji przeznaczenia.

ZMP-owska drużyna parowo­
zowa w składzie: starszy ma­
szynista — Cieluch i pomocnik 
— Swierczyński oraz maszyni­
sta — Pachoński i pomocnik — 
Dzięgiel podjęła inicjatywę kie­
rowcy bydgoskiego PKS — Ba- 
jera i postanowiła pracować 
pod hasłem „M ój parowóz 
świadczy o mnie“ . Zobowiązali 
się oni wyeliminować naprawy 
między przeglądami okresowy­
mi, przedłużyć przebieg między 
plukaniami kotła z 2.400 km do 
3.600 km i zaoszczędzać 20 ton 
węgla miesięcznie. Ponadto — 
stosować się do rozkiadu jazdy, 
prowadzić pociągi o ciężarze 
zwiększonym o JO proc. na 
wszystkich odcinkach i utrzy­
mywać parowóz we wzoro­
wym porządku. (PAP) -

Porozum ienie w spraw ie lin ii 
dem arkacyjnej w K o re i

(f) PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi z Pan* 
mundżon, że na niejawnym po­
siedzeniu delegacji obu stron 
w pełnym składzie, które odby­
to się w dniu 17 czerwca, po­
czyniono znaczne postępy w 
kierunku zawarcia rozejmu.

Od sześciu dni nie było ple­
narnych posiedzeń delegacji, 
lecz w ciągu tego czasu pra­
cowali intensywnie oficerowie 
sztabowi obu stron nad osta­
tecznym ustaleniem lin ii de- 
markacyjnej. Linia demarkacyj- 
na została ustalona na mapach 
i w dniu 17 czerwca na posie­
dzeniu delegacji obu stron w 
petnym składzie linia ta zosta­
ła ostatecznie zatwierdzona.

Jak przypomina agencja No­
wych Chin, jeszcze w listopa­
dzie 1951 r. uzgodniono, że 
ustalona wówczas linia demar- 
kacyjna zostanie zmieniona i 
dostosowana do rzeczywistej 
lin ii frontu, jeśli rozejm nie zo­
stanie podpisany w ciągu 30 
dni. Obecnie właśnie dokonano

tej korektury lin ii demarkacyj- 
nej i na tej lin ii w 12 godzin 
po podpisaniu rozejmu nastąpi 
przerwanie ognia.

Agencja Nowych Chin doda­
je, że oficerowie łącznikowi o- 
bu stron zwiedzili w dniu 17 
czerwca wszystkie pokoje* pa­
wilonu, w któfym odbywają się 
rokowania i wyraża przypusz­
czenie, że ustalali oni miejsce, 
w którym ma nastąpić uroczy­
ste podpisanie rozejmu.

(f) PEKIN (PAP). -  Agen­
cja Nowych Chin donosi, że de­
legacja koreańsko-chińska bio­
rąca udział w Panmundżonie 
w rokowaniach w sprawie ro­
zejmu w Korei ogłosiła nastę­
pujący komunikat:

W dniu 17 czerwca odbyto 
się niejawne posiedzenie dele­
gacji obu stron w petnym skła­
dzie. Następnie odbyły się po­
siedzenia dwóch grup oficerów 
sztabowych oraz posiedzenie 
oficerów łącznikowych obu 
stron.

Szpital P C K  w  K ore i
(f) PHENJAN (PAP). -  W

Korei od pewnego czasu czynny 
jest polski szpitai, ufundowany 
przez Polski Czerwony Krzyż 
dla niesienia pomocy bohater­
skiemu narodowi koreańskie­
mu.

Ekipa lekarzy i pielęgniarek 
szpitala, wyposażonego w naj­
nowocześniejszy sprzęt medycz­

ny, prowadzi pełną poświęce­
nia pracę w trudnych warun­
kach, w kraju zniszczonym 
przez wojnę, — często w pod­
ziemiach i w schronach wyku­
tych w skałach, wśród zgliszcz 
i ruin. Patrioci koreańscy dają 
niejednokrotnie wyraz głę­
bokiej wdzięczności dla pol­
skich lekarzy i pielęgniarek.

Budowniczowie Nowej Huty 
pracują już na nowych normach

(f) 15 bm. wielotysięczna za­
łoga budowniczych czołowego 
obiektu sześciolatki — Kombi­
natu Nowa Huta rozpoczęta 
pracę według uporządkowanych 
norm.

Robotnicy budowlani Nowej 
Huty z zadowoleniem przyjęli 
racjonalny taryfikator robót i z 
pełnym zrozumieniem odnieśli 
się do uporządkowanych norm. 
Na dowód tego podjęli liczne 
zobowiązania podniesienia wy­
dajności pracy.

Już pierwsze wyniki pracy na 
uporządkowanych normach po­
twierdzają, że robotnicy w peł­
ni wykonują zwiększone zada­
nia. Wielu robotników budują­
cych Kombinat Nowa Huta pra­
cuje według nowoustalonych 
norm już od pierwszych dni 
czerwca. M. in. w rejonie bu­
dowy Wytwórni Materiałów O- 
gniotrwałych od 1 czerwca na 
uporządkowanych normach pra­

cuje 12 brygad. W ostatnich 
dniach w rejtenie tym m. in. 
brygada murarska Józefa Augu­
styna uzyskała ponad 240 
proc. normy, brygada betoniar- 
ska Stanisława Kołodzieja — 
125 proc., brygada Eugeniusza 
Magudy — ponad 200 proc.

W dążeniu do najlepszego 
wykonania zwiększonych zadań 
budowniczowie Kombinatu 
przystąpili do stosowania ze­
społowych metod pracy w opar­
ciu .o doświadczenia najlep­
szych brygad. (PAP)

D Z I Ś  W N U M E R Z E :
I  Z  Ż Y C I A  P A R T I I  

M . B O J A N O W IC Z : T rosk i se- 
kre ta rza  kom ite tu  zakłado­
wego.

B. N .: „A polityczność“ i po li­
ty ka  W atykanu

S A N D O R  C ZO T TN E R , m in ister  
G ó rn ic tw a  i  E nerge tyk i W ę­
g ie rs k ie j R e p u b lik i Ludow ej: 
Święto p rzy jaźn i węgiersko- 
polskiej.
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Plenom K C  FPK
(f) PARY2 (PAP). 16 czerw­

ca rozpoczęły się w podmiej­
skiej dzielnicy Paryża Issy-les- 
Mou!ineaux obrady KC Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej. 
W obradach plenum bierze u- 
dział sekretarz generalny KC 
FPK — Maurice Thorez.

Na posiedzeniu przedpołu­
dniowym sekretarz KC FPK

Zasada
może

w

porozumienia i rokowań 
i powinna zatriumfować 
sprawie niemieckiej

Wymiana depesz z okazji 5 rocznicy układu 
polsko -węgierskiego

Przemówienie prof. Kulczyńskiego na sesji Światowej Rady Pokoju
larrues Dorlos wv«rłnvł refe v  (f) .B,UDĄPESZT (P A P ).. określonych kół amerykańskich ; tworzenia wątpliwych nowych . mieckiego. W czasie ostatniej 
jacąues uuc os wygłosu rete- Na posiedzeniu popołudniowym: wobec Niemiec podważa bez-: systemów, należy trzymać się 
rat pt.: „Walka komunistów o : sesji Światowej Rady .Pokoju j pieczeństwo i pokój w Europie, tych układów, które
jedność klasy robotniczej jako w 'dniu 16 bm„ przemawiał

I wojny hitleryzm dążył do za- 
zawierają j głady naszego narodu. Dlatego

podstawę szerokiego zjednoczę 
nia patriotycznego w celu zmia­
ny polityki, zapewnienia postę­
pu społecznego i obrony praw 
demokratycznych, niezawisłości 
narodowej i pokoju'1.

Partia nasza — oświadczył 
Duclos — jest obrońcą najży­
wotniejszych interesów narodu, 
walcząc ze wszystkich sit o je­
dność działania klasy robotni­
czej jako podstawę zespolenia 
sil narodowych.

Politykę niezawisłości naro­
dowej, postępu społecznego i 
obrony swobód demokratcez

delegat polski prof. ‘dr Stani 
i sław Kulczyński.

Dziś — oświadczył 
Kulczyński — gdy zgodnie z 
pragnieniem całej ludzkości o- 
siągnięte zostato porozumienie
w Panmundżonie, sprawa, o 
której chcę mówię, sprawa nie­
miecka, stała się najważniej­
szym problemem, wymagają­
cym rokowań i porozumienia. 

W sercu Europy stworzone

Do zaognienia sytuacji przy- istotne gwarancje dla Europy, ■ naród polski przeciwstawia się 
czyniły się także zachodnio- to jest układów jałtańskiego i ze wszystkich sił odbudowie 
europejskie kola rządzące, które poczdamskiego. Wehrmachtu w Niemczech za-

prof. podporządkowały c:ę polityce Waga wspomnianych ukła- , chodnich. Ale równocześnie —- 
zimnej wojny, pogłębiającej dów polega na tym, że wvtv- co chciałbym podkreślić z na- 
rozłam miedzy Euiopą Wschód- czają one drogi wiodące do u- ciskiem — naród nasz z całą

tworzenia jednolitego, demo-1 mocą popiera słuszne dążenia 
kratycznego, pokojowego pan-j narodu niemieckiego do uzy

skania jedności i 
ści.

rocznicy podpisania Układu o 
Przyjaźni, Współpracy i Pomo-

. .._ ....... ........ . _____  ... t________ „ .... cy Wzajemnej między naszymi
jV EUI0P? Wschód-1 czają one drogi wiodące do u- ciskiem — naród nasz z całą ■ Parlst\vami.

niU r h0dTl ^  i t  tworzenia jednolitego, demo-1 mocą popiera słuszni dążenia1: Układ nasz-stanowi nie&zru-
cibudowa Wehrmachtu po- kratycznego, pokojowego pan- narodu niemieckiego do uzy-! szorty fundament przyjaźni i

stwa niemieckiego oraz do u- • skania jedności i niepodległo-j ścisłej współpracy, łączącej na­
sunięcia groźby ponownej a- ści. . sze narody w walce o trwały
gresji ze strony imperializmu Jesteśmv przekonani, że ten ! PokóJ’. ^órego niezawodną o- 
niemieckiego. głęboki prąd na rzecz jedno-I s,lo^ .- ,est VVielkl Zw l?zek Ra‘

Do (jaźni, Współpracy i Pomocy
Towarzysza Istvana Dobf j Wzajemnej.
Przewodniczącego Prezydium Naród węgierski będzie i na- 
Węgierskiej Republiki dal walczyć ramię przy ramie*
Ludowej j n i u z bratnim narodem polskim,

Budapeszt \u boku naszego wspólnego wy- 
Proszę przyjąć, Towarzyszu i zwoljciela — Związku Radziec- 

Przewodnlczący, pozdrowienia | kiego, o wspólną sprawę poko- 
w imieniu Rady Państwa Pol- j ju> demokracji i postępu, 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej; ISTVAN DOBł
i moim własnym z okazji piątej Przewodniczący Prezydium

Do
Prezesa Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej 
Towarzysza 
Bolesława Bieruta

ruszyła opinię wszystkich kra 
jów, zwłaszcza krajów sąsia­
dujących z Niemcami. Powra 
canie do władzy faszyzmu i mi 
litaryżmu zaalarmowało demo-

Warszawa
Z okazji piątej rocznicy pod­

pisania węgiersko-polskiego U- 
kladu o Przyjaźni, Współpracy 

Węgierskiej Republiki Ludowej ! Pomocy Wzajemnej przesyłam
| Wam oraz bratniemu narodowi 
! polskiemu gorące życzenia w 
: imieniu Rady Ministrów Wę- 
! gierskiej Republiki Ludowej i 
| całego narodu węgierskiego.

zostało źródło niepokoju w po-j kratyczną opinię niemiecką, 
stad podziału Niemiec; odbu-! Wzrost sił pokoju znajduje 
dowywany potencjał wojskowy ; również s\v 
Niemiec zachodnich zagraża; pieniach ty 

nvch, odpowiadającą potrzebom - bezpieczeństwu sąsiadujących i  którzy dotychczas zwykli byli 
Francji i pragnieniom narodu Niemcami państw. Faszyzm i ; przemawiać innym językiem. 
— kontynuował Duclos — moż-'! militaryzm niemiecki, złamane Prosty apel naszego ruchu, do­
na zdefiniować w sposób nastę- j wspólnym wysiłkiem narodów, • magającego się zwołania kon- 
pującv: I wychodzą spod ziemi i z po- ferencji wielkich mocarstw,

— przywrócenie pokoju w i wroiern obejmują stopniowo; którego nie chcieli usłyszeć 
Wietnamie i zawarcie porożu- i " i™ f i , i - i ionj ro,!.-nu fj ” 3? d,em I polityc_y’ ńziś podjęty zo

Tak się składa, że przed paru sci i pokoju, który ogarnia roz- i 
dniami uczestniczyłem w Ber- dzielony dziś naród niemiecki,

ój wyraz w wystą- pQ!e i ako przedstawiciel Polski • nie może pozostać bez wpływu j Przewodniczący Rady 
cii mężów stanu.; w obradach stałej delegacji, | na rządy wielkich mocarstw i Polskiej Rzeczvpos

powołanej przez międzynaro- i Jesteśmy również przekonani, 
dową konferencję dla pokoje- | że opinia publiczna wielkich

dziecki.
ALEKSANDER ZAWADZKI

Państwa 
politej

Do
Towarzysza 
Matyasa Rakosiego
Prezesa Rady Ministrów 
Węgierskiej Republiki 
Ludowej

Budapeszt 
Z okazji 5-tej rocznicy pod-

Z radością możemy w tym 
dniu stwierdzić, że stale pogłę­
biająca się przyjaźń i wspótpra- 

między narodem polskim i

Ludowej

nych i ku ltu ra ln y c h ,______  , ... . . . .
dającego interesom narodów ™ ,:tarvzrnu niemieckiego zo 
Wietnamu, Patet Lao i Kambo- I 5. a Pono'vr>,e rzucone pod a- 
dżv oraz interesom narodu drese,m narod°w europejskich, 
francuskiego- , Kanclerz Republiki Federalnej

s . . . , i i jego ministrowie przemawia-
-  wyrzeczenie się metod | ■> j * vkiem Hit1era. F

ucisku kolonialnego; odrzucenie Gdzie leżą

! niemieckim
by. Odwetowe i zaborcze hasła Wspólnoty Brytyjskiej.

Z drugiej strony trudno zro-

mienia w sprawach ekonomicz-1 fllenUe.CKlm na. Wchód od Ła-j stał przez premierów krajów 
odpowia-

wego rozwiązania problemu 
niemieckiego. Członkowie sta­
łej delegacji raz jeszcze jedno­
myślnie wskazali na koniecz­
ność walki przeciwko ratyfi­
kacji i realizacji układów z 
Bonn i Paryża.

nocarstw coraz lepiej zdaje 
sobie sprawę z konieczności 
zasypania przepaści, która dzie­
li dziś Niemcy i usunięcia w ten 
sposób groźnego zarzewia nie­
pokoju i wojny.

Zasada porozumienia i roko­
wań, której konieczność coraz 
lepiej rozumieją narody, może 
i powinna zatriumfować właś-

Do

Zamiast I czeń ze strony militąryzmu n ie-1 pokoju w Europie.

Przemówienie Ilji Erenburga

WOJ
zagadnienie

Mogę śmiało oświadczyć, że 
zumieć, jakie są przyczyny te -I pogląd, jaki tu wyraziłem na 
go, że wybitni i doświadczeni j kierunek poczynań" wiodących
skądinąd politycy trudzą się ; do pokojowego rozwiązania | nie w sprawie niemieckiej, wła
nad wymyślaniem sztucznych i problemu niemieckiego — jest ! śnie w stosunku do tego naj
form gwarancji wówczas, gdy ¡ poglądem całego narodu poi- ; bardziej nabrzmiałego, najbar

ratvfikacii układów z Bonn i . Y UŁ1C irŁł  przyczyny tego istnieją gotowe, przez nich sa- skiego. Naród nasz na prze-! dziej palącego problemu, oć 
Panża- przestrzennie polityki ; nienezpiecrznego stanu rzeczy? mych zatwierdzone podstawy j strzeni swych dziejów doznał i którego zależy rozwój stosun
uregulowania wszystkich snor - Ludzic walcz3c>' 0 Poko) od pokojowego rozwiązania zaga- i szczególnie bolesnych doświad- I ków w Europie i
S X ™ b T i w T d r o L " S i  " N * *  *• erotyka ; dnienia mt mieckle8o. - - - - - ...............................................................................
kowań w celu stworzenia sprzy­
jających warunków dla zawar­
cia powszechnego paktu poko­
ju ;

— znaczna redukcja wydat­
ków wojennych;

— wprowadzenie sprawiedli­
wego systemu podatkowego;

— poszanowanie swobód de­
mokratycznych i gwarancji kon­
stytucyjnych.

Przewodniczącego Rady , 
Państwa
Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej
Towarzysza
Aleksandra Zawadzkiego

Warszawa 
Pozwólcie, Towarzyszu Prze­

wodniczący, wyrazić w imieniu 
Prezydium Węgierskiej Repuh-

pisania polsko-węgierskiego U- I węgierskim przyczyniła się do 
kładu o Przyjaźni, Współpracy (umocnienia i rozkwitu obu kra- 
i Pomocy Wzajemnej przesyłam jjów, jak i do wzmocnienia obo- 
Wam, Towarzyszu Prezesie, w 17u pokoju, któremu przewodzi 
imieniu narodu i Rządu poi- ¡Związek Radziecki. Życzę brat- 
skiegooraz moim własnym, wy- : niemu narodowi polskiemu dal- 
razy braterskiej solidarności i ; szych poważnych sukcesów w 
najgorętsze pozdrowienia dla jego wielkiej pracy twórczej i 
narodu i Rządu węgierskiego we wspólnej walce w obronie
oraz dla Was osobiście.

Rozwijając i pogłębiając, w 
oparciu o nasz Układ, przyjaźń 
i wszechstronną współpracę 
między Polską Rzecząpospolitą 
Ludową i Węgierską Republiką 
Ludową, tym samym wzmac­
niamy cały światowy obóz po­
koju, demokracji i socjalizmu,

pokoju.

MATYAS RA KOSI
Prezes Rady Ministrów 

Węgierskiej Republiki Ludowej

Depesze wymienili również:
. , , - . . . .  - . •>- minister Spraw Zagranicznych
k> Ludowej 1 moim własnym ; kioremu przewodzi nasz przyja- Węgierskiej Republiki Ludowej 

11 ma- 1 ciel 1 - wyzwoliciel, wie ki Zwia- r- __Jszczere gratulacje z okazji pią 
tej rocznicy podpisania węgier- J zek Radziecki 
sko-polskiego Układu o Przy-i BOLESŁAW BIERUT

liciel, wielki Zwią- £ r ¡£ Molnar i minister Spraw 
¡ Zagranicznych Stanisław Skrze- 
i szewski.

P ow strzym ać rękę kata!
W tych ostatnich godzinach 1 Rosenberg pod groźbami, nie 'rvch\V czasie obrad Światowej niecznosci _ ochrony suweren- pod kontrolą organów rzekomo; ne im miejsce Chiny. Zrozumie- « lycn usuumen goazmacn 1 Kosennerg-.pod groźbami n ie 'rvch hasłem bvło Ułaskawić 

Radv Pokoju zabrał głos llja  , nosci mowt się w Buenos Aires - międzynarodowych, które w, li to mężowie stanu Wielkiej przed egzekucją Juliusza i Et- | urneü sie pod ohvdnvm szanta i ni« było „Ł  askawie
Erenburg, który po obszernym i w Rzymie, w Kopenhadze i rzeczywistości są sztabami jed-, Brytanii; mam nadzieję, ze zro-, bel Rosenberg, na świeeie roz- I żeni. Nie przelękli krze‘ ,a i S  V ° '
omówieniu sukcesów ruchu O -w  Rio de Janeiro... My. ludzie | nego mocarstwa. zumieją to również przywódcy | Kazała z nową, niespotykaną ! elektrycznego. Okazując wspa-1 jacheuropejSich d z ia t k i  tv-

nialą siłę ducha .ze wzgardą 1 sięcy ludzi demonstrowało prze-
, . . . ; zumieją __ . ___

brońców pokoju, oświadczył:  ̂ radzieccy, pragniemy pokoju; Oczywiście niebezpieczeńst- (Stanów Zjednoczonych. Traktat i walka o uratowanie
Siły wojny wcale nie czują między wszystkimi narodami i ; yyj wojny zostanie ostatecznie! pokojowy ze zjednoczonymi, mi- ! zyc,la dwojga zwykłych, uczci-

się pokonane, porozumienie w ; wszystkimi państwami. Prag- 
Korei jest dla nich tylko pierw-! niemy pokoju, opartego na wza- 

n , . , szym wielkim niepowodzeniem, i jemnym szacunku i na równo-
Po referacie rozpoczęła się ^ ¡e (r3Cą onp nar]zjeii ¿e ode-1 ści. Oczywiście nie chcę prze-

UsJ8’ graj? się gdzie indziej, w in- i sadzać, ięcz bvlobv dziecina
nvm mieiscu B' loby naiwno- ; dą zamykać oczy na aktywny 

W  17 rnr*7ni<*p ' ścią sądzić, że siły te, utrzymu-(opór ludzi, pragnących wojny
n  .«j . m i e m  jące |urj |̂<ość od wielu lat w; — zimnej i gorącej. Musimy 

Maksyma Gorkiego stałym niepokoju, łatwo zrezy-j niestrudzenie pracować, głosić 
s ine • , gnuj? swych celów; jedny- prawdę, aby doszła ona do

(f) MOSKWA (PAP). W ; mj kipnjje niwsmiema chciwość, j świadomości każdego człowie-
dniu 18 bm. przypada 17 ro-

. usunięte z chwilą całkowitego I tującymi „ pokój Niemcami u su -|"r C1 bJdzi, których amerykań- 
! porozumienia nuędzy wielkimi j ni» niebezpieczeństwo wojny w i ska .»sprawiedliwość* skazała 
mocarstwami. Naszym celem Europie. Jeśli chodzi o walkę j na smi f rc. n,a krześle elektrycz- 

i jest Pakt Pokoju. Lecz droga I narodów Azji i Afryki o nieza- j i1' m‘ v' kaz? 3 za *?> że wbrew 
ido niego nie jest ani krótka,! wisłość, my, obrońcy pokoju,!.^,™ 1"0" 1 -1 rePresJom. _ wbrew 
i ani prosta. Każdy ijarńd stu«/, popieramy prawo wszystkich ( ;a„,^af ane  ̂ 'V0‘
| nie myśli o swvm bezpieczeń- j narodów do niezawisłości i do- 
I stwie. My, obrońcy pokoju, mu-j magafny się stanowczo, aby 
| simy popierać wszystkie kroki, j istniejące konflikty zostały roz- 
| zmierzające do umocnienia su-¡wiązane w drodze rokowań, 
werenności państw i do ochro-( ...Pokoju nie można zbudo-

innymi - maniakalny strach, j ka. Musimy uczynić wszystko, j ny ¡cj1 bezpieczeństwa. Musimy | wać, jeśli współdziała
a jeszcze innymi — żądza pa-¡aby donośnie rozbrzmią 
nowania: wszystko to są trud- \ setek milionów ludzi

cznica śmierci wielkiego pisa­
rza rosyjskiego, twórcy litera
tury radzieckiej Maksyma np ,j0 wyleczenia choroby. I Donośnie i na nową nutę za- 
Gorkiego. Podczas gdv jedni nienawi- i brzmiało przemówienie Chur-

Związek Pisarzy Radzieckich j (jZę j^pj porozumienia wskutek: Omawiając to przemó«
i Instytut Literatury Światowej j , WPJ- ' nadmierrre-i zachłanności, wienie czasopismo amerykan- 

Gorkiego zorganizowały \ jnnj 7wnlpnniov woinv o aur- i skie ,,News Week stwierdza

sie je-.J I J J I £ J i VV 1 1

g|os popierać te kola opinii publicz-! dynie z ludźmi tych samych po- śm

jennej — dawali wyraz swej 
szczerej sympatii dla idei poko­
ju i postępu. •

Sprawa ta wstrząsnęła su­
mieniem świata. Całe narody 
stanęły w obronie dwojga nie­
winnych ludzi, których' czeka

wobec prześladowców, odrzucili | ćiwKo
biudne oferty które kusiły ich Ra(j v miejskie Paryża i Rzvmu 
perspektywą darowania ------ 1 - - ■

haniebnemu wyrokowi.

zy?1? ¡zażądały wstrzymania egzekucji 
w zamian za wydanie nazwisk; j rewizji wyroku. Parlament u- 
meistmejących wspolrnkow nie-1 mgwajskj prawj), M nomvśIme

.prZ.eSt?pS W3‘ >’nJe- i wyraził to samo żądanie, stesmy niewinni — piszą Ro- .. . . . . . . .  . ,. .
senbergowie do prezydenta I N_awet ludzie, ktorz-y skądinąd 
Eisenhowera. — Faktu tego nic! j1c)Plerai? amerykańską polity- 
nie zdoła zmienić. Odpowie- ktorzy .¡ak najdalej stoją od 
dziatność za naszą śmierć spa- i s'̂  Pok° ju ' postępu — nie mo­
dnie na Amerykę. Stracenie nas i milczei w obliczu planowa- 
zhańbi całe pokolenie...“  ( rie.i zbrodni. W obronie Rosen­

bergów wystąpiło m.'in. dwóch

im
dnia 16 hm. w Centralnym Do-j 
mu Pisarzy wieczór poświęco- ¡

inni zwolennicy wojnv ogar , 
nieci są fanatyzmem, ślepa nie-i ^ 'r Winston wie, że demonstro-,

szechny, lecz które stawiają i jąc również z ludźmi myśląc 
opór siłom wojny My, obrońcy; mi inaczej i pefriymi jeszcze 
pokoju, od dawna prowadzimy j nieufności. Nie zamierzamy o- 
walkę o odrodzenie Organiza-} becnie przypominać oskarżeń,

..... . ........ ^___ . . . . . .  cji Narodów Zjednoczonych, napaści i pogróżek. Ciicemy po-
, . . , , nawiścią do postępu, strachem: wanie niezależności od Wa- > k)óra natchniona zasadami je j; rozumieć się z tymi, którzy nas

ny worczosci j laksyma Gor-1 prze(j przyszłością. Widzimy, z I szyngtonu w sprawach polityk i; organizatorów może stać się | gorąco, gięboko i od dawna nie 
leS°- j jakim uporem pragną kontvnu-; zagranicznej działa korzystnie. -  i rzeczywiście gwarancja bez- i lubią.
Wieczór zagaił laureat Na-1 owania przelewu krwi w Korei; My, obrońcy pokoju gorąco; pieczeństwa wszystkich państw.; Przyjaciele, przeszliśmy pier- 

grody Stalinowskiej W. Kata- j władcy Seulu. Podobnie jak ro -, popieramy wszystkie uczciwej Duch rokowań, porozumienia,' wszy etap. Nie zatrzymamy się. 
jew. Odczyty na temat „Język j zejm w Korei ogarnia strachem j propozycje w sprawie powsze- który zaczyna wszędzie wypie-jZ jeszcze większą energią bę- 
1 charakter dramaturgii Gorkie-j l ; Syn mana, tak samo idea ; chnego, stopniowego rozbroję-1 rac politykę ultymatywnych ! dziemy walczyli o pokój, aby 
go wygłosili; arfysfa ludowy pokojowego porozumienia wiel-j nia przeprowadzanego pod kon-j żądań, dyktatów i pogróżek, i każdy z nas nie rumieniąc się

kich mocarstw w sprawie N ie-jtro lą międzynarodową, lecz | musi zmienić „klimat w ONZ“  j ze wstydu patrzeć mógł na 
mieć straszy Adenauera. Siły ! 'decydowanie potępiamy uzbra-|i przywrócić jej utracony anto-j dzieci w Budapeszcie, czy w 
wojny .ciążą jeszcze nad polity- i janie sił odwetu i tworzenie| rytet. W tym celu konieczne ( Londynie, w Moskwie .czy w 
ką niektórych państw. O ko-1 nowych armii, znajdujących się 1 jest, aby w ONZ'zajęły należ-1 Nowym Jorku.

Haniebny' wyrok na małżon-
. . . .  . . .  . ¡ ,  .. . -. ... .- . ; --erc. za niepopełnioną winę, ków Rosenberg poruszył sumienej, które nie idą wraz z namijglądow 1 z przyjaciółmi; pokoj Bo nie miała ' ' i . . . »  u

w naszej walce o pokój pow-; należy zbudować współdziała-| kańska „sprawiedliwość“  żad-1 rodów, ras, poglądów,"wierzeń; wodniczący parlamentu francu
ruch dowodów przeciwko Ro- j połączyli swe wysiłki,’ by w yr-! ‘«kiego Herriot. 
senbergom. Tak dalece niewin-|wać nieustraszonych hpjowni-! Ambasada amerykańska w

byłych premierów francuskich 
i nie ma amery-j nia i serca. Ludzie różnych na-1 — ,Bf>ncour i Faure oraz prze

ZSRR, laureat Nagrody Stali- j 
nowskiej A. Dikij i artysta lu - : 
dowy RFSRR, laureat Nagrody j 
Stalinowskiej B. Zachawa.

W stołecznych parkach kul­
tury i wypoczynku oraz w ca-j 
łym kraju odbywają się w ie-! 
czory literackie, pogadanki, I
koncerty, poświęcone Gorkiemu i . . .  . _ . . . . .  . , 1 ,,.,. . , . . . .  . , .
W bibliotekach i czytelniach Koreańskie) Republiki Ludowo- ! bitki Ludowe), które raz jeszcze j sktch ochotników ludowych, 
otwarto wystawy jego "książek. ' Demokratycznej Han Ser-ja po- : zamanifestowały przed całvm j broni mężnie owoców swej pra-

- » . , . . . . ; ........ . ■ . . • 1 I V . , I'-'l'Mi'iir : . "Iic-oofiuo dli
nosc ich jest oczywista, że na-; ków o pokoj ze szponów ąme- i Paryżu — widzą^ 
wet w Sądzie Najwyższym USA ; rykańskiej „sprawiedliwości". I pani: protestacyjne
czterech sędziów wypowiedzią 
lo się za wnioskiem o odrocze­
nie egzekucji. Większością za­
ledwie jednego, jedynego głosu 
Sąd Najwyższy ten wniosek 
odrzucił.

Widać, że koła rządzące USA 
łakną krwi. Małżonkowie Ro­
senberg mają zginąć na krześle

, elektrycznym nie dlatego, - że j o ułaskawienie. Pociągami z ca- 
, zawinili, Mają zginąć dlatego, i lego kraj ii jadą do Waszyngto- 

śmiercią ich kola rządzące; nu tysiące ludzi z protestami

zasięg kam- 
— musiał* 
Jej rzecz-

Przemówienie przedstawiciela Korei Ludowej Han Ser-ja
Przedstawicie! społeczeństwa j rządu i rządu Chińskiej Repu-1 terskiej pomocy ze strony ch iń -I reański uzyska możność samo-

przeciwko wyrokowi.
W całej Europie rośnie fala j 

oburzenia na ten iście barba- ' 
rzyński wyrok. Do ambasady n-

dzielnego decydowania o swych 
losach.

Przekonani jesteśmy, że do- 
Trzecią przyczyną jest ofiar- prowadzimy do pokojowego wy- 

na walka obrońców pokoju na ¡cofania wojsk obcych z Korei 
całym świeeie. I Zadanie obrońców pokoju po-

Problem koreański jako ca -1 lega nie tylko na zapewnieniu 
łość — mówił dalej Han Ser- i rozejmu w Korei, lecz również

W tata-H władzy radzieckie;! wipdział: ‘ i ^wiatem P^ojową i mądrą | cy i swojej niepodległości.
nakład dzieł m Ł  S S k S  1 ^  1 " 8 ^ " 1go w Związku Radzieckim osią- sk? d(5. zgodv na wznowienie | między narodami, zmierzającą
gnął 72.S77.000 egzemplarzy rokowan 0 r»zeJm- ktnre do PokoJ°"'eł współpracy m.ę- 
Dzieła Gorkiego wydano w 7! Przerwane 1 do PndP'san.a po- dzy wszystkimi krajami, 
językach, w tej liczbie w ¡ezy-1 g u m ie n  ta w sprawie jeńców Po drugie -  ani krwawe wal-
kach narodów które pr2?d ! wojennych? Pierwszą przyczy-.ki, ani barbarzyńskie bombar- 1 ja — może bye pomyślnie roz- 
Wielką Rewolucją Październi-! nfl. która zmusiła stronę ame- | dowania nie zdołały złamać bo-1 wiązany jedynie pod warun­
kową nie miały swojego pj. i rykańską do takiego postępo-j haterskiej woli narodu koreań- j kiem, że wojska obce zostaną 
śmiennictwa. „Matka“  Gorkie- u'ania> b-v!T propozycje naszego 1 skiego, który korzystając z b ra -! wycofane z Korei, a naród ko­
go ukazała się w ZSRR w 40 , ,  .  '  . .

Przemówienie pastora iiiemoellera

na przekształceniu go w pierw­
szy krok w kierunku ogólnego 
uregulowania rozbieżności i 
konfliktów międzynarodowych.

USA pragną zastraszyć wszyst 
kich uczciwych ludzi Ameryki, 
którzy protestują przeciwko po­
lityce agresji i faszyzącji kra­
ju. Pragną pokazać, że Wyro­
kiem sprzedajnych sądów na
krześle elektrycznym' w Sirig tysiące delegacji z protestami 
Sing może znaleźć się każdy 
Amerykanin, który kocha pokój 
i walczy o pokój.

Przed Białym Dornem w Wa-j przerwać .milczenie, 
szyngtonie czuwają nieustannie! nik oświadczył, że wysłano 
dziesiątki tysięcy ludzi na I specjalne pismo do Eisenhowe- 
„ wartach ułaskawienia“ , żąda - j ra, powiadamiające go, iż opi­
jać uwolnienia Rbsenbergów. i nia publiczna we Francji „be- 
Wśród nich stoją dwaj synowiej dzie wstrząśnięta jeżeli dopuści

się do egzekucji“ .
Nadchodzą decydujące godzi­

ny. Gorjziny, które mogą roz­
strzygnąć los małżonków Ro­
senberg. Walka o ich życie 
trwa. ,'leśt to walka w imię naj­
szczytniejszych ideałów ludz­
kich, jest to walka przeciwko 

j najciemniejszym siłom faszy-
merykańskiej w Paryżu płyną : o b r o n L lo. vva*ka w 
— iak potężna rzeka — setki ii ;■ • • ■ .° l» a niewinnych lu-

I skazanych — Robert i Michał- 
! którzy przynieśli listy do pre- j 
zydenta Eisenhowera z prośbą j

Nie załamali się małżonkowie

dzi, których „przestępstwo“ jest 
petycjami ~ | -przestępstwem“  całej postęno-

W środę, w „Dniu obrony j S  i J f knT ’- pra^ eej P«k°- 
Rosenbergów" odbyły się w ca-i U 'valcz?cej o pokoj. 
łej Francji potężne wiece, któ- ’ B. Z,

wydaniach, w 39 językach, w 
nakładzie około 4 milionów 
egzemplarzy. W najbliższymi 
czasie zostanie ukończone 30- i 
tomowe wydanie dzieł Maksy--' 
ma Gorkiego.

Bestialskie naloty lotnictwa USA 
w Korei północnej

(f), PEKIN (PAP). W ko-) miasta i wsie północnej Korei, f wody w Teczhonie W
munikane ogłoszonym w Phen- ; 13 czerwca amerykańskie bom- powodzi powstałej na 
jarne dowodztwo naczelne Ko-jboxvce dokonały nalotu na | uszkodzenia tamy zn 
reanskiei Armii Ludowej dono- j zbiornik wody w Kusnnie w I zostały znaczne obszar

Pastor Martin Niemoeller, > przeciwną stroną, znaczy to, że ! no być przedmiotem dyskusji. | wnieść wkład w rozwiązanie
który przybył z Niemiec zacho- ; w praktyce i obiektywnie rzecz i Powinno ono być obiektem j tego zadania.

Oświadczenie 
Biura PoliHcznego

KC SEO

dnich na zaproszenie Świato­
wej Rady Pokoju, stwierdził 
m. in.: Kiedy mówię „pokój“ , 
ale nie wyrażam przy tym chę­
ci spotkania się i porozumienia z

biorąc nie chcę pokoju. Powsta-1 praktycznego doświadczenia.' \y Niemczech zaostrzały 
je tu problem „współistnienia", sprawdzenia. Jednakże dla o- siP w cj^gU wielu kolejnych 
o którym tyle pisano i rrfowio- j siągnięcia tego celu najeży po- | miesięcy rozbieżności między
no w ostatnich latach. ! konać wiele

Współistnienie to nie powin- 1 czym obie

północnej Korei, [wody w Teczhonie. W wyniku
skutek 

iszczone
ły znaczne obszary zasie­

wów- ryżu. Chłopi, którzy na­
prawiali tamę, byli bestialsko 
ostrzelani z broni pokładowej 

zniszczona j przez samoloty amerykańskie.

przeszkód, przy I podpańśtwami wschodnim i za- i przeciwlotniczych
strony powinny chodnim. Począwszy od 1948 r. ! P|?^ ' uszkodziły trzy samoloty j nnlo dwukrotnie

Fiasko prowokacyjnej awantury 
wywołanej w sektorze demokratycznym Berlina 

przez nasłanych agentów  ̂ iaszystowskich

(f) BERLIN (PAP). — A- 
gencja ADN donosi, że w odpo­
wiedzi na zapytania robotników; 
w sprawie norm pracy, Biuro;
Polityczne KC SF.D ogłosiło
oświadczenie, które podkreśla, i (a) BERLIN (PAP). W sek-: agentów obcych mocarstw i n ie-1 Ekscesy zakończyły się cal- 
iż budowa nowega życia i po- forze demokratycznym Berlina mieckich monopoli kapitałistycz- kowitym fiaskiem uknutej z 
prawa warunków B y tu  robotni-: doszło 16 i 17 bm. do incyden- ! nych. Rząd NRD zapowiedział 
ków, jak również całej ludności; tów i awantur, wywołanych ; surowe ukaranie winnych, 
jest możliwa jedynie i tylko na j przez grupy płatnych agentów j W godzinach wieczornych 17 
zasadzie podwyższenia wydaj- j faszystowskich, nasłanych z bm. rząd Niemieckiej Republi- 
ności pracy i wzrostu produk-; Berlina zachodniego. ki Demokratycznej ogłosił kó-
cji. Dtatego też Biuro Polity- j \y  związku z tym, rząd Me- | munikat o całkowitym załama- 
czne uważa, że inicjatywa rnieckiej Republiki Demokraty- i niu się awanturniczych prowo- 
przodujących robotników, któ-; cznej opublikował 17 bm. o - ! kacji obcych agentów w Ber- 
rzy dobrowolnie podnieśli nor- j świadczenie, w którym stwier- j linie. W komunikacie tym czy-

.,my pracy, jest ważnym kro- dza rn. in.: „Na zarządzenia 1 tamy:
kiem na drodze do budowy no- j Niemieckiej Republiki Demo-; „Podczas gdy rząd NRD ze
wego życia oraz wskazuje ca- kratycznej^ zmierzające do po-! wszystkich sił zmierza do po- . puścili się aktów gwałtu i gra-
łemu narodowi wyjście z istnie- prawy sytuacji ludności, — e- j lepszenia bytu materialnego lu- I bieży, rabując i 'plądrując mie-
jących trudności. ; Iementy faszystowskie i inne j dności i zwraca szczególną u -i nie publiczne i prywatne. Wy-

Biuro Polityczne uważa na- kola reakcyjne odpowiedziały I wagę na podniesienie stopy 
tomiast za niesłuszne podrio-' prowokacjami i poważnymi a-(życiowej robotników, — prze- 
szenie norm pracy w trybie ad-; wanturami w. sektorze demo- | kupne elementy, agenci mo- 
ministracyjnym przez organy ( kratycznym Berlina. Celem tych j carstw obcych oraz ich wspól-

si, że w dniu 1/ czerwca n ie ! prowincji Północny Pbenjan 
nastąpiły na (rontach żadne ¡.Zrzucono wiele bomb hurzą- 
zrmany czych, w wyniku czego znaczna

Artyleria przeciwlotnicza i | część tamy została 
specjalne oddziały strzelców : 14 czerwca kilkadziesiąt ame j Jak podaje" Koreańska Cen- 

zestrzelily; rykańskich bombowców doko-1 tralna Agencja Telegraficzna,
. - - i .......... dnie nalotów na ; zbiornik wodv w Teczbonie ipsii

kościół protestancki popierał niePr* y ^ ^  Lotnie ! Wod^ w Ku,si ,nie- ! zbiornikiem w północ!
: ideę pokojowego zjednoczenia ' j  <D H-K IN  (PAP) Lotnie- W nocy z 14 na 15 czerwca 1 nej Korei, zbombardowanym 
I niejednokrotnie wskazywał, że two amerykańskie w dalszym | około 50 samolotów amerykań- I ostatnio przez lotnictwo ame- 
( jedyną drogą wiodącą do osią- C1?gu bombarduj? spokojne I skich zbombardowało ' '  ■
gnięcia tego celu — tak waż­
nego dla sprawy pokoju — są 
rokowania. Zdawało się już, że
kościół tak dalece angażuje się TT , .. ,
w konflikt, że nie będzie mógj • Hadasik pierwszy na mecię S1«*vi*3*iprw?»-«<lza w cza" ‘ ski rozegrano pierwsza konkurencje
zachować bezstronności. Ale I v  etapu dookoła W arm ii Im..i2 ¿abr5i.h'Ĵ hw?.„* 1 ' J„.p.T e!tlL d(!celm,'? Leszno-ostrów
oto w ubiegłym tygodniu

zbiornik I rykańskie.

W in  do mości sportowe

góry awantury, gdyż spotkały ; sz)a zmi3na- która , ..........
się z oporem wielkiej części Kościół od tego niebezpieczeń- 
ludności i organów władzy.^ ; stwa j pozwoliła mu znów we- 

BERLIN (PAP). Prezydium 1 zwa(s swych członków do pi- 
policji ludowej ogłosiło komu-: pfircja pr<)pozycjj vv sprawie rf>- 
nikat o całkowitym rozbiciu ; kowań. Niemoeller wyjaśnił że 
prowokatorach grup terrory-; ma rfa myśli niedawne kroki 
stycznych, nasłanych z Berlina | podjęte w" NRD w stosunku do
zachodniego. Komunikat stwier-1 kościoła, kroki, które spowodo I ,/a km KroIak 1 WUczewskl)

1 Sie 5:25.51. M ie jsca  od 2 do  4 z a j- I

Mazur ; ^  ^  5
w v b a w i la  | B K A N ia w o  i f o ,  w ,.,. -

1-94 km  t.asę  IV  e tapu  w yśc ig u  złożona 7 n  k o la rz y  „  a iun isacn .
dooko ła  W a rm : 1 i M azur, p row adzą- Zespo łow o w y g ra ła  d ru żyn a  C W K S   ̂ « e f * . s z y b o w c ó w  28 

¡ca  z N ow ego M iasta do  B ra n ie w a  ' I w  czasie 16*31,03. k tó ra  n r o w . -  ! « ¿ S S  J ł °  lo tn is k o  doce low e 
¡k o la rz e  m u s ie li pokonać w śród  u- i ró w n ie ż  w  k la s y f ik a c ji  z e s p o -1 

lew nego  deszczu. Ś liska  n a w ie rz c h - ! ło w e j po  4 e ta p a c h .’ 
i n ia  szosy p o w o d u je  ju ż  na p ie rw -  I W  k la s y f ik a c .il in d y w id u a ln e j po i 
i szych k i lo m e tra c h  k ra ksę  ośm iu  za- j 4 e tapach p rz o d o w n ik ie m  w yśc ig u  i 
i w o d n ik ó w . W śród  n ich  je s t W rze- I zosta ł Lasak (G w a rd ia ) p rzed Ga- j 
s iń s k i, k tó r y  łam ie  ko ło  oraz Z d u - ! b ry c h e m  (W łó k n ia rz ) i  K ró la k ie m  j

O-

nek  i  N ow czek.

I w r o - ła w f  C! - ^ 0SU ' P ^ t ^ ^ k l  ( In o - 
i k ó ry  osiągnął w ysokość
len, w,~> 2221 pkf- Popis-len i (W rociaw) -  5.640 m -  2.01*

(C W K S  I). T . S.

dza, że prowokatorzy faszysto- j wały odprężenie 
wscy z zachodniego Berlina do-

gospodarcze i zaleca prze- prowokacji miało być stworze-I nicy spośród monopolistów tiie- 
to przedyskutowanie sprawy; nie trudności na drodze do i mieckich podjęli próbę podwa- 
wspólnie ze związkami za wo- przywrócenia jedności Nie-j żenią zarządzeń władz NRD. 
dowymi. Biuro Polityczne SFD mieć“ .- j Stwierdzono, że awantury od-
nawołuje równocześnie do czuj- Oświadczenie rządu NRD j były się według jednolitego 
ności w stosunku do prowoka- wskazuje następnie, że awan- ; planu, opracowanego w Berlinie 
torów usiłujących siać żarnie- tury wywołane zostały przez \ zachodnim i dostosowanego do 
szanie wśród robotników. __ I prowokatorów i faszystowskich i określonego momentu.

. . p ie rw szą  u c ieczkę . Rozpo- 
sytuacji W “ - I czyna  się  se ria  d e fe k tó w  gum , Za- 

n / n a i r t  W ie m  W  '  p o c z ą tk o w u je  ją  L is z k ie w ic z . N a-
w n ą u z  „ N ie m ie c .  i s tę p n ym  pechow cem  je s t d o ty c h -

\V rezultacie — podkreślił ^ aso7 y lMd?r ,Król3k Niedł,ug® po• 11 , . , i m m  ten  sam los d z ie li W ó jc ik  i
N ie m o e i le r  W n s r o d z ię  n ic *  j D rą.żkow sk i. Za S ztum em  czo łów ka  

. m ie c k im  p o d n io s ła  s ię  n o w a  [ 3 - i "O zb lja  się na  d w ie  g ru p y , w  p ie r -
b lI I  011! rn . in .  S Z vb v  W o d d z ia *  I W  n a d z ie i  na  n r m r ć ln s  r r , | . ,  , w szej z n a jd u ją  się K la ta iń sk i, Ł a -I , ,. .... . - . ; !a naaziei na pomyślne roko- sak, H ad a s ik , G a b rych  i O liw ie n ­
ie  położniczym jednego ze szpi- 1 Wania i na pokojowe uregulo- 1 dacz- N astępna tw o rz ą : W ilczew sk i,

ta li w Berlinie. i wanie problemu niemieckiego. ¡ S ^ k S ^ 1' Ma“
Ludność w ystąpiła przeciw ko ; Jeśli nie mvla nas oznaki znai- i 40 krn przed m eta  z czo łow e j

I kob|et zw yciężyła
I S zem plins ,ia  (W arszaw a), os iaga ise  

p rzew yższen ie  4.230 m -  1.775,5 p k t  
I F m ?0 A d a m k o w ą  (W arszawa)0 - I

; tsfalinogródk62'2 Pkt" 1 CZm,elówn*
I W y n ik  u z y s k a n y  przez S z e m p liń - 

N ,  O d b yw a ją cych  *  .L e s z n ie  j P o ^ w d n l "  n & ' M u S  d o ° n ie j
i  w y n o s ił 3.950 m . x .  C.

Szempliiiska 
ustanawia szybowcowy 

rekord Polski

I szyb ow co w ych  m is trz o s tw a c h  P o i-

prowokatorom i przyczyniła się ¡ Ju jemy
do ujęcia niektórych bandytów 
przez policję ludową. Areszto­
wani prowokatorzy rekrutują 
się przede wszystkim z chuli­
gańskich elementów zachodnio- 
berlińskich i z członków orga­
nizacji faszystowskich.

c i *  »i? n h lin z n  p ią tk i  odpada K la b iń s k i.  S zybko
I u u je m y  Się \V ODIlCZll C Z v n o w , ¡z m ie n ia  d ę tkę , a le  tra c i z b y t w ie le  

d o k o n a n y c h  is to tn ie  g w o l i  po* czasu, bv  m óc w a lc z y ć  na fin is z u
o z w y c ię s tw o  e tapow e i  o  ty tu ł  
p rz o d o w n ik a  w yśc ig u . Po raz d ru g i 
p rz e b ija ją  d ę tk i L is z k ie w ic z  i  W ó j- i 
c ik .

D o m y  B ra n ie w a , m iasta  e tapow e- ; 
go p rz y b ra n e  są o d św ię tn ie . Na u li-  ! 
cach c iągną  się  n ie p rz e rw a n e  szp*- 
le i-y lu d z i. O k la s k u ją  te ra z  fin is z u ­
ją c ą  c z w ó rk ę  k o la rz y . L ir * ę  m e ty  !

koju. Usuwa się przeszkody, 
rozprasza się strach i nieufność. 
Wszelki dalszy tego rodzaju 
krok będzie miał takie same, je­
śli nie jeszcze większe, następ­
stwa.

D nia  17.VI.1953 r . junarla w  W arszaw ie

W .  dr M A R I A  W I D E  MA IV
asyst. K lin ik i O k u lis ty c zn e j A. M ., b.lekarz.

eie“ , pp R , bojow nik Gwardii" członek org. ,,Ż y -lii ’

21«S5£r. a  WM.!~3S SS5» f e
na Wojowniczka o sprawę socjalizm u.

Pogrzeb odbędzie sie dn. 19.VI.53 r. o godz. 
”  o.|skow'5'm na Pow-azkach, na cm entarzu

R E K T O R A T , D Z IE K A N A T  
1 P O D S TA W O W A  O R G A N IZ A C JA  P A R T Y JN A  

A K A D E M II M E D Y C Z N E J

)
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Egzaminy w technikach rolniczych Delegacja pisarzy 
radzieckiej Litwy 

przy In i a do Warszawy
(f) W dniu 17 bm. przybyła 

do Warszawy delegacja pisarzy ! 
radzieckich z Litewskiej Socja-. 
listyczuej Republiki Radziec­
kiej. W skład delegacji wcho- ; 
dzą: Antanas Yenclowa — czio- : 
nek Rady Najwyższej ZSRR. ^om’jtetu 
znany pisarz litewski, laureat kj Samochodów

Z Ż Y C I A  P A R T I I

T rosk i sekretarza kom ite tu  
zakładowego

To w. Kowalczyk, sekretarz1 powinienem być osobiście, a tu j santów nie pytając ich, czy by- f ciw wrogim podszeptom, S z e f -  
.mitetu zakładowego Fabry-; sprawy bieżące... interesanci:., li w tej sprawie u kogoś .inne- szych wniosków wypływają-

Ciężarowych
Nagrody Stalinowskiej; Juczas . vv Starachowicach, zaledwie i 
Baltuszis — członek Rady Naj- wszed| ? rana do swego gabi- 
wyższej Litewskiej Socjalisty- ■ netll< ł<iecł\- w drzwiach pojawi 
cznej Republiki Radzieckiej, au- |j sję pjerwsi interesanci. W i- 
tor cieszącej się w Polsce dużą bocznie zna! sprawy, z którymi 
popularnością sztuki „Pieją ko- przysz|j( gdyż szybko skiero- 
guty"; oraz 1. ,1. Ziukżda. wał ich do instruktora KZ tow.

Literaci radzieccy przybyli y \isztala, po czym wyjął notat- 
do Polski w związku z mającą mk y planem zadań, 
się odbyć ekshumacją i prze- b v| poniedziałek. Zwykle w 
wiezieniem do Ojczyzny zwdok tvm' dniu odby wa się narada 
zmarłego w 1907 r. i pochowa- pracowników komitetu zaktado- 
nego w Zakopanem postępo- wego, później narada sekreta - 
wego pisarza litewskiego — j rzy oddziałowych organizacji 
Jonasa Biliunasa. partyjnych, krótka konferencja

W porcie lotniczym na Okę- 7 dyrektorem zakładu. W tak 
ciu witali przybyłych: wicemar- : zw ‘ dolnych oddziałach <a- 
szalek Sejmu Polskiej Rzeczy- kiadu, po południu odbywa się 
pospolitej Ludowej — Józef i szk0|Pnie partyjne, w górnych , nvin zadaniom

j go, co im powiedziano. A prze-; cych ze zdemaskowania Boni- 
^  i cięż zrozumiale, że dopóki nie i kowskiego — nie wyciągnął.

Przez kilka dni obserwowa- j bidzie pobudzał inicjatywy gdyż egzekutywa KM zabrała
pracowników KZ i sekretarzy i go w tym czasie do pracy, 
oddziałowych organizacji par- związanej z naborem kandy- 
tyjnych, nie będzie ich uczył ; datów do szkoły partyjnej, 
troski o sprawy powierzane Czy takich Bonikowskich nie 
im przez łudzi, samodzielności ma w zakładach więcej? Czy 

z mocnym postanowieniem , w rozstrzyganiu tych spraw, ’ jego zdemaskowanie nie powin- 
przeprowadzenia określonych które należą do zakresu ich i no być sygnałem do wzmoże- 
zadań — mówi tow. Kowalczyk 1 działania — dopóty jego plany nia czujności na wszystkich 
— ale codziennie poważna cześć ; codziennych zajęć będą napo- wydziałach i natężenia pracy

iiśmy pracę sekretarza KZ Fa­
bryki Samochodów w Staracho­
wicach. Poniedziałek nie był 
wyjątkowym dniem.

— Codziennie idę do pracy

planów „bierze w leb“ . tykały w* realizacji na tę samą politycznej, paraliżującej argu-
menty wroga? Niestety, egze- 

: kutvwa KM nie wnikała w to.
Każdy dzień w zakładzie po- j przeszkodę — brak czasu, 

za planowanymi — wysuwa |
nowe, nieprzewidziane sprawy. Obok dziesiątek spraw wyry- j Trzeba było dopiero interwen- 

Kowalczyk stara się, z du- Vvającvch długie godziny z dnia ; cji instruktora KW. aby tow.
żym zresztą skutkiem, sprostać ; pracy sekretarza KZ, 'jest je 
swym trudnym i odpowiedział- j szcze c|ru„ a przyczyna tego, ż

W Technikum Hodowlanym w Nowym Stawie pow. Gdańsk, młodzież przygotowuje się do egza-
minóio. Na zdjęciu: absolwenci przy powtórce materiału z anatomii. Foto  a . N o w o s ie lsk i

Plan półroczny wykonali przed term inem
(f) Załoga Przedsiębiorstwa j zakresie wytopu surówki wiel-1 budownictwa, zakończyłai ren 1 i - 

Robót Drogowych Kombinatu kopiecowej. [zację zadań pierwszego półrocza
Nowa Huta melduje: „Na 18 Na 14 dni przed terminem j w dniu 16 bm., czyli na 14 dni 
dni przed terminem pierwsi w j wykonali półroczny plan wydo-1 przed terminem.
Nowej Hucie Wykonaliśmy za-1 bycia węgla brunatnego górni-! Miejskie Przedsiębiorstwo 
dania produkcyjne połowy ro- i cy jednej z przodujących w kra- j Autobusów wykonało plan wo­
la, bież.“  ju -  kopalni .-.Henryk“ . | zokilometrow, za_ pierwsze pol-

Załoga tego przedsiębiorstwa, j Dalsze 4 zakłady pracy w I rocze na 18 dni przed ternn- 
po przełamaniu trudności, któ- i Warszawie i województwie | nem 
re hamowały rytmiczne wyko- ; ukończyły realizację planów

Ozga-Michalski, przedstawiciele 
Związku Literatów Polskich, 
Wydziału Zagranicznego KC 
PZPR, Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych.

Obecny był również Sf>kre 
tarz Ambasady ZSRR w W ar-1 

J, G. Safirow. (PAP) jsza wie

Odznaczen ie
p r a c o w n ik ó w

s łużby  zd row ia
(f) Ministerstwo Zdrowia 

wyróżniło „Odznaką za Wzo­
rową Pracę w Służbie Zdrowia“ |

zaś zebrania grup 
T
czoło,’ zastanawiają 
łożyć dzień. Powinien być w j . 
oddziałach, toczą się tam przy- I c J a c h  
gotowania do zmiany norm, a 
tu znów trzeba być w KM.

Wejście interesanta i rów­
nocześnie natarczywy brzęk 
dzwonka telefonu oderwały se­
kretarza od planowania zajęć.

— Zrozumcie, nie rozerwę się 
— odpowiedział do telefonu •— 
przyjdzie ktoś inny...

Interesant niecierpliwił się. 
Widząc dyrektora zakładu

w
wk u k u ... Sni|< partyjnych. j Pal

low. Kowalczyk potarł ręką j Jo n k o w ie  egzekutywy, 
:zoto,' zastanawiając sie jak n- | meelatowy zastępują go i1a ze­

braniach, naradach, konferen- 
Ale mimo to kosztem 

czasu przeznaczonego na po­
siłki, na życie osobiste, sekre­
tarz nadrabia zaległości, któ­
rych przyczyną są dziesiątki 
drobnych spraw załatwianych 
przez njego w ciągu dnia.

e-
_______ 0_. przyczyna tego, że

kierowaniu . tow Kowalczyk spóźnia się na 
zakładzie, j uarac|y, pospiesznie przygoto- 

aktyw • Wy je sję jo  nich, rzadko bywa 
w halach produkcyjnych, że

Kowalczyk po dwóch dniach 
nieobecności wróci! do zakła­
du. A przecież z powodzeniem 
tę samą pracę w KM mógł wy­
konać ktoś inny.

Ten osobliwy stosunek egze-

Przez. cały dzień przez ga- j względu na sytuację w zakla- 
binet tow. Kowalczyka przewija-: dach, w najtrudniejszych chwi- 
ją się interesanci. Dziwią nas lach dla organizacji partyjnej, 
często proste sprawy, z który- | wyry\Va jej sekretarza do za-

przez kilka tygodni nie byt na kutywy KM do sekretarza <>r- 
posiedzeniu żadnej z egzeku- ; ganlzacji partyjnej Fabryki 
ty w oddziałowych organizacji Samochodów przebija na każ- 
partyjnych, że nie widział je- dym kroku.
szcze produkowanego przez ; Tow. Kowalczyk jest czion- 
własne zakłady, nowego typu ; kiera egzekutywy KM. Niewąt- 
samochodu. Przyczyną tą jest 
Komitet Miejski, który bez

re hamowały rytmiczne wyKo- [ ukończyły realizację pianowi ... .......- 1 ponad ¡¿w osod— zasrazimycn ;, , - ”  l . , . . .  7y,r7,  i rp. i 0<i -' l , "  , W“ ' “ Y"....................... . l1,ac.> "  ... .. ,
rcwanie planu w roku ub„ 'sta-1 produkcyjnych za i półrocze br. i przewiozły ponad o7,5 miliona M zawodowej >i społecz- i ^ i f s o r a w e '4 ! szukania pomocy u sekretarza ; kładach trwały przygotowania Wyjątków. za s p a d k i. kiedy
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mi przychodzą. Przecież w są­
siednim pokoju jest II sekre­
tarz, są instruktorzy. Powody

jęc w KM.
Np. w czasie naszej obecno­

ści w Starachowicach w za-

pnwie daje mu to wiele. Ale 
egzekutywa KM uważa, że 

| przez fakt posiadania w swym 
gronie tow. Kowalczyka auto­
matycznie spełnia swoją rolę 
w stosunku do zakładu; uważa, 
że zwalnia ją to od obowiązków 

i niesienia mu pomocy w jego

nęla ohecnie w rzedzie czoło- j Sa to: Tarchomińskie Zakłady j pasażerów, czyli przes.io ; • iekarzy, pielęgniarek, po- .' . , . ,
wvch załóg Kombinatu. Oprą- Farmaceutyczne. Elektrownia w , milionów ponad plan. p a"  '"  j ; lożnych i sanitariuszy. Wręczę- 1 Ledwie interesant^ skończył, 
cowano nowe, ulepszone meto-i Pruszkowie, Huta Szklą w Wo-1 kasa za 1 po roczi . ; nie odznak nastąpiło w związ-
dy pracy sprzętu mechaniczne-1 łominie oraz Zakłady Drukar-1 został pizez M t j ku z obchodami V „Tygodnia
go, które umożliwiają pełne je-j skie i Wklęsłodrukowe RSW j brT>j . I Zdrowia“

„Prasa“  w Warszawie. j Q wykonaniu w dniu lb bm. j Odznaki otrzymali m. in.

wyjaśniają sami interesanci. do zmiany norm. Było to do zakładów przyjdzie ktoś z

odezwa! się dyrektor:
—- Jedziemy do Technikum 

Budowy Samochodów. Konie-

W oddziale P-3 robotnicy trudne zadanie, lak pod wzglę- 
byli zdania, że źle im obliezo- j dem politycznym, jak i admi- 
nó premię. Cala delegacja o- ! lustracyjnym. Trzeba było prze-
derwała się od pracy i przez

go wykorzystanie, usprawniono |
organizację pracy 
współzawodnictwo.

rozwinięto j
WARSZAWA (obsł w l.).

(PAP) ; planu półrocznego zameldowa-; bakteriolog z Zakopanego dr 
ta również załoga Zakładów ¡ i- j ...... n_-— i.: .u :-----  „ i:.,.;.

W dniu 16 bm. załoga huty | Załoga Warszawskich Zakładów! Stolarskich ' . ^
„Szczecin“  zameldowała o wy- • Eksploatacji Kruszywa, doby- j Budownictwa Wojskowego n 
konaniu planu półrocznego w i wijąca piasek dla stołecznego i DC

Przygotowania świata artystycznego 
do obchodu lll-lecia Polski Ludowej

Posiedzenie Rady Kultury i Sztuki

Edwin Paryski, chirurg gliwic- 
dr Kazimierz Łodkowski

cznie — doda! widząc niezde- j kilkadziesiąt minut wyczekiwa- 
cydowaną minę sekretarza — j ja na załatwienie jej przez za- 
obiecaliśmy być na egzami- | jętego w tym czasie sekreta- 
nach, przecież musimy poznać, rza Rozmawialiśmy z tymi

liczyć przeszło 30 tys. norm i 
zaklasyfikować do różnych 
grup każdego robotnika kilku­
tysięcznej załogi.
* Załoga Starachowickich Za-

KM. Egzekutywa rzadko na 
swoich posiedzeniach stawia 
jakieś problem)' z życia zakła­
du. a nawet wówczas, kiedy to 
robi, jej członkowie me wyra­
biają sobie własnego poglądu 
na omawiane sprawy. Oceny 
odbywają się na podstawie in-

(f) W drj/ach 15 i 16 czerw- i min. W. Sokorski, rektor ASP 
ca 1953 r. odbyło się pod prze- | — M. Wnuk, rektor PWST

twórców ludowych oraz szereg 
wielkich wystaw, związanych z

1\ I (J 1 t\il Ł. 11 1 1 i C I Cj I A I Ut\UWol\l lldylM I i . f 1 i (1 . I Id ICłl-JOIIM o ¡. .. , .1

pielęgniarka Henryka Łyp z Ł o - : absolwentów, aby orientować | |udzml. Okazuje się' że byli u | kładów nie jest jednolita. Du- formacji opracowanych tyl.o 
dzi 'położna wiejska z Gręb- \ się na jakie stanowiska ich po- tow. Jezierskiego, sekretarza j ża jej część — to ludzie pra- pi^ez sekretarza KZ. . ic tez 

„i «.-ni o/ar<s7awsUim 7n- ślemy... '  nrlrlziałnwei orcranizacii oartvi- cujący jeszcze na roli. Są wsrod dziwnego, ze nu ta ku i i powie­kowa w' woj. warszawskim Zo 
fia Traczyk, sanitariusz Jan 
Mackiewicz z Zielonej Góry.

ślemy... '  . oddziałowej organizacji p a rty j- j cujący jeszcze
_W jednym z referatów waż- nej oddziału P-3, byli w ra- j niej i elementy

na knnforfUiriżł
drobnomiesz- , dzeniach, jak to up. miało,miej- 

wvliczając ! dzie zakładowej i oddziałowej, | czańskte. W tych warunkach : sce przy ocenie _ pracy oddzia-

nad 300 osób. (PAP)

wodnictw-m min. W. Sokor- !J. Kreczmar, prorektor WSM — ¡tematyką 10-lecta i nawiąznją; 
skiego kolejne V III ( I I !)  pośle- j J. Sledziński i prof. Państw. | cych do tradycji polskiej mys i 
drenie Rady Kultury i Sztuki, Wyższej Szkoły Filmowej -  J. postępowej, konkursy czytelm- 
poświecone omówieniu wytycz- Toeplitz. cze świetlicowe, piesmarskie .
ruch do planu imprez artystycz- j Przvj?tv na posiedzeniu Ra- poetyC , . . . . .
nycl) i kulturalnych, związanych ; d ra^ v plan ¡mprez arty- yV planie położono wielki na- 
z obchodem dziesięciolecia Pol- i s£vcznvch związanych z obchó- |cjsk na organizację imprez le­
ski Ludowej, oceną pracy Pan- ^  fo-lecia Polski Ludowej Igionalnyc.h uwzględnia ąc w tej 
stwowego Instytutu Sztuki i o- 5przewiduje: Wielki Festiwal arna j akcji również wieś polsaą. 
ceną projektu wprowadzenia z j torskich zespoiów pieśni i tan-; Poza tym Rada Kultury

Zakończenie 
rocznych kursów 
przewodniczących

lowej organizacji partyjnej od- 
usji brali 
czionko\'ie 

tow. Ko-
byłoby kto wyjaśniłby wątpliwości, a l- j torów, zwoływała narady grup ' walczyk i Sswirowski przM-

1— ------ ....ctawiciele rabreki Samocno-czeka robota. Warto  ̂ ......... --»-r -  - . . , . , - . , ,
zajrzeć do gazety — zw iną ł; bo zobowiązał się do porożu-1 partyjnych, grup związkowycn, sń\, ic 
leżące przed nim gazety da- | mienia z kimś kompetentnym i śledziła prace przygotowawcze , dow. 
jąc do zrozumienia, że nic z j w tej sprawie.

kompetentnyi- , ,
' ! komisji kwalifikacyjnych. Bhzsze zainteresowanie się

lewo nie będzie. A poza tym i Ten brak samodzielnej de- Ale wrógrównież nie omiesz- i egzekutywy K,M w Staracho-
—- mówi sekretarz — jutro kou- ! cyzji nawet w nieskompłiko-; kał natężyć swej kreciej robo- wicach pracą organizacji par-

, , . „ ł  i ferencja w Politechnice War- i wanvch sprawach uderza w ty. W wydziaje silnikowym nie- tyjiiej największych na tere.ne
s p ó łd z ie ln ip ro d u k c iin y c h  S7aws]<jej trzeba kogoś wy. pracy instruktorów i sekreta- jaki Bonikowski, byłw własci- ■ miasta zakładów, niewątpliwie

1 dyrektorów P0 VI j siać, omówić z nim wystąpię-1 rzy 'oddziałowych organizacji 
(f) Dalszych 39 dyrektorów | me, narada__ w Ministerstwie] partyjnych,^Powoduje^ wędrów-

POM-ów i 43 przewodniczących Przemysłu .Maszynowego, tez ¡ kę ludzi poszukujących sekre 
spółdzielni ............. ...! trzeba .kosfos wysłać, narada | tarza KZnrodukevinveh u* trzębs ,ko§[os wysłs.ć

■ urs w Pań - ' delegatów jadących na konfe- ! Tow. Kowalczyk przyzwyczaił
dniem 1.9.1953 r. aspirantur w I ca.^Festiwai Teatralny w pio- i Sztuki powołała pod kierowm- j ^ t ó n ln e ?  " Szkole i rencję wojewódzką... Wszędzie I się do tego. Załatwia intere-
wyższym —1—'— *—  1 - ....................... ' ------- J“ i------- —
stycznym.

Referaty wygłosili: o obcho- ! Ogólnopolską Wystawę' Piasty- | ka komisję dla oceny tegorocz- 
dach 10-lecia Polski Ludowej — (ki. ogólnopolski popis szkół ar- nych wystaw _ szkolnych i wv-| uroczvste zakończenie j
wicemin J. Wilczek, o planie ' tystycznych, wystawę sztuk | ciągnięcia wniosków co do kie- , ń przvbvu sekretarz K C

^  f 1 '  i ł "  7 m i  o .  n m l / n  A b  C 7 P i  H T  3 C V  D O S Z C Z e S f O l -  ‘ I

szkolnictwie arty- njp zawodowyrn i amatorskim, jctwem wiceprzewodniczącego s pńlTzietni''Produkcyj-
| Festiwal Muzyki Polskiej, IV Rady - -  rektora Mariana W nu- h Ursvnowie pod Warsza-
1 - 1 i i . ,  w  !  i .    i , . ,  i - 1, / nm-i .l- i a  A  l - i r \ r » o n  \> t p r r n r n r z *

ciel sklepu, zniechęcał robot-! wpłynęłoby dodatnio na pod- 
ników do podejmowania nowych niesienie poziomu pracy komi­
nom!. Sekretarz K.Z tow. Ko- ; tetu zakładowego, pomogtboy
walczyk poinformowany o tym 
polecił zwołać zebranie załogi 
silnikowni i ubojowić ją pr/.e-

sekretarzowi ay wypełnianiu 
jeoo trudnej i odpowiedzialnej 
roli. M. BOJANOWICZ

dślszej pracy poszczegól-
Śztuki — prof. J. Starzyński o- jszkania robotniczego , wysta- 
raz o projekcie aspirantur — iwę plastyków - amatorów i , nych. (PAi )

nraev Państwowego instytutu |stosowanych pt. „Wnętrze mie-¡runku - • ,. , ,
: . - r *1 • - i --.i.««;« cct-.AtnÍA7anrAu ; nych wyższych szKOi piastycz-

OPOLE, (Kor. wł.) -  Mu
PZPR — Edmund Pszczółkow- rarze Zjednoczenia Rudow 
ski i minister Rolnictwa — Jan ; nictwa Miejskiego, którzy na normy. 
Dah-Kocioł. j budowie robotniczego osiedla

Przekraczaią nowe normy
przed brygadą dwójek, wykonała l 

— i 30 proc. normy dziennej
proc. normy 
Huberta Kleina

1 dy. N 
! no wita

brygada Frejka posta-
wvkonvwaé do końca

W krótkim przemówieniu se-1 „Azotów“  na Pogorzelcu Pod' j bowiązań brygady te osiągnęły
kretarz KC PZPR — tow. j ję li w dniu 8 czerwca br 
Pszczółkowski omówił rotę i za- j pracę na nowych normach, jużPrzed kampanią żniwno-oniłolową

c r t ,  iN or.R rtD  i  kor w l)  - dzisławiu. Natomiast bardzo o - ; Jak wynika z opracowanych dania absolwentów ursyBOW-iw pierwszym dniu wspołzawod- 
STALINOGROD; (Kor; w ozisia tej dzie- harmonogramów PGR-y woj. skiej szkoły w rozwijaniu na- nictwa zrealizowali swoje zobo-

P.° P1 zecyerinm '  - ! p K PuHnil n stalinogrodzkiego będą moglv szych gospodarstw zespołowych wiązania z nadwyżką,
mu zadań kampanii w,ose no-; dzin,e w POM-.e w Rudniku, ^ n o g ^ . ^  ^  ^ , () _ ^  i w rozwoju ruchu spóldziei-1 W drugim dniu realizacji zo-
prodzkieeo ’ przygotowbią -j pow- zawercianso. I dnj) zwózkę zbóż przeprowa-1 czości produkcyjnej. , ¡bowiązań. pierwsze miejsce zdo-
enereicznie do żnTw i onńotów'. Dobrze przygotowują się_do!dzjć w ciągu 14 dni, a pod-; W imieniu absolwentów ¡była młodzieżowa brygada Hcn- 

' "jeżeli ■chodzi o POM-y to w ! zbliżającej się kampanii' rów-1 orywki i siewy poplonów za- j przemawiał przewodniczący j ryka Hoppego
remontach maszyn przodują, nież śląskie PGR-y, które koń- i kończyć w ciągu 26 dni od mo- spółdzielni produkcyjnej 
POM-y: w Dobrodzieniu i Wo- c/.ą już remonty maszyn. : men tu rozpoczęcia żniw. (k) 1 Warniłęgu

wyniki. 1 tak

W trzecim dniu realizacji zo- ; )a )5 j,m. załoga Krakowskich
Zakładów Wytwórczych Mate­
riałów Elektrotechnicznych.

Wieiu robotników przekracza 
nowe wskaźniki jak up. Szeląg 
z pomocn

proc.
z. j  j nowiia

KRAKÓW (Kor. w ł.) Prace miesiąca 165 proc. nowej nor­
ia nowych normach rozpoczę- 1 my.

O 28 proc. postanowiła rów­
nież przekraczać swe nowe nor­
my brygada, w której pracują 
Larysz, Stachura i Michalik. 

Wielu robotników postanowi-

Kazimierczak.

146 proc. nor
w i my. Drugie miejsce zajęła bry proc. norm;,

1 gada Pawia Sluzalka — 132 Ida Kleina, składająca się z

jeszcze- lepsze
brygada Hoppego składająca 
się z 3 dwójek, wykonała 17,77
m sześć, muru II kategorii na z p0rnocnikrmai. który osiągnął! lo także obsługiwać większą niż 
pierwszym piętrze osiągając ; ^  oc_ nowej normy. Geś'ak Idotychczas ilość maszyn. Np. 

1149 proc. normy dziennej. j _  139 proc ¿hudecki — 132 Wójcik i Sobesto zamiast jed-
Brygada Sluzalka. składająca 1 proc. Cisak - 130 proc. , . nej będą obsługiwali dwie ma­

sie z 2 dwójek wykonała 137 • Z KZWME napływają rów- 
dziennej, a bryga- I nież meldunki o zobowiązaniach 

2 podjętych przez niektóre bryga-

szyny, a Samek, Flanek i Fu- 
daiiński — trzy zamiast dwóch.

Al.

Apolityczność”  i po lityka W atykanu
•>1
Zestawmy dwie wypowiedzi:
Pierwsza brzmi: ,,Kościół nie 

niesza się do spraw czysto po- 
ilycznych i ekonomicznych“ .

A druga: „Separacja Kościoła 
■ni polityki... jest przeciwna idei
ihrzcściiańskiej“ .

Autorem o b u  tych sprzecz­
nych wypowiedzi i wyznawcą 
-1 b u tez jest papież Pius XII.

Również i Episkopat polski 
często głosi tezę o „apolitycz­
ności“  Watykanu, twierdząc, 
że Watykan zajmuje się wy­
łącznie sprawami wiary, a nie 
sprawami polityki.

Przyjrzyjmy się jak tw ier­
dzenia te'wyglądają w świetle 
faktów.

W czasie niedawnych wtybo- 
ów włoskich Watykan i
■ioska hierarchie, kościelna 
,'szystko rzucili na szalę, byle; 
vlko zapewnić zwycięstwo: 
hadecji. Czy była to polityka? 
Niewątpliwie tak. I to polityka 
eakcyjna, nacechowana skraj- j 
yrn zacietrzewieniem i niena­
wiścią wobec sil postępu.

Treść tej polityki jasno uwi- 
lacznia się w stosunku Waty- ¡ 
;anu do ruchu obrony pokoju.! 
eszcze z końcem 1949 r„ kiedy ¡ 
uch pokoju byt dopiero w po- 
izątkacli burzliwego rozwoju j 
— papież oświadczył, ;
.strach przed wojna jest gor- ■ 
■,zy niż sama wojna".

Setki milionów ludzi na 
(wiecie nie dały się jednak od- 
,vieść od walki przeciw groźbie 
wojny. Wysunięto konkretne 
lasto walki 'o zakaz broni a to-1 
nowej. I znowu rozległ s ię : 
cios w Citta del \  aticano. „Scę ¡

: rzeczy gorsze niż wojna a to-. 
! mowa. a mianowicie wojna, du- j 
j chowa". Sens tego i poprzed-1 
(niego twierdzenia jest jasny: j 
i nie walczcie o to, by spętać 
i ręce szaleńców atomowych, bo 
J nowa pożoga światowa, w któ- 
! rej ludzkość upatruje najstrą- 
j szliwszą dla siebie groźbę —
| to sprawa „mniej ważna“ .

Ruch się rozszerza). Pod na- 
i ciskiem mas ludowych w Wie­
lu krajach nawet poważne od­
łamy hierarchii kościelnej przy­
łączały się do Apelu Sztok­
holmskiego. Watykan rnusial 
poszukać innych argumentów. 
Usłyszeliśmy tedy w grudniu 
1951 r„ że .walka o zakaz bro­
ni masowej zagłady jest „do­
wodem praktycznego materia­
lizmu 1 powierzchownego sen­
tymentalizmu". Usłyszeliśmy, 
że „również i rozbrojenie sta­
nowi... tylko bardzo słabą gwa­
rancję pokoju“ . Nie przypad­
kowo te defetystyczne, zaleca­
jące bierność nawoływania pa­
dły właśnie w tym momencie, 
kiedy w Stanach Zjednoczo­
nych i w Zachodniej Europie 
rozpętała się orgia zbrojeń, a 
wszystkie propozycje w spra­
wie zakazu broni atomowej i
ograniczenia/zbrojeń były sa­
botowane i odrzucane.

Arity pokojowych wezwań 
Watykanu nie posłuchali oczy­
wiście liczni uczciwi duchow­
ni katoliccy. Wtedy posypały 
się ekskomuniki i kary kościel­
ne: ksiądz Boulier we Francji, 
ksiądz Gaggero we Włoszech 
i wielu innych.

W świetle łych faktów cyto­
wane na wstępie wypowiedzi

Watykanu nabierają właściwe 
go sensu: Watykan staje się 
„apolityczny“ , odmawia „anga­
żowania się“  wtedy, kiedy idzie
0 walkę przeciw wojnie, krzyw­
dzie ludzkiej i uciskowi; Wa­
tykan „nie oddziela Kościoła j 
od polityki“  wtedy; kiedy cho- ; 
dzi o zwalczanie ruchu pokoju
1 pomoc dla podżegaczy wojen-1 
nych, kiedy chodzi o poparcie 
imperializmu i ucisku narodo- j 
wego. W takich wypadkach I 
Watykan i hierarchia kościelpa 
łamią wszelkie ustawy pań­
stwowe, przekreślają własne 
zobowiązania, zaprzeczają wta- j 
snyni słowom, byleby tylko j 
dopomóc siłom Ciemnogrodu, j 
byleby zaszkodzić siłom po-

! stępu.
*

W obliczu tych powszechnie 
! znanych faktów, jakże obłudnie 
brzmią zapewnienia Episkopa- 

! tu, że Watykan nie uprawia po- ; 
i lityki, że nie zwalcza ruchu > 
i brońców pokoju. Tym bardziej, ; 
że sam Episkopat polski w,er 

; nie stał przy papieskich, pró- ; 
bach rozbicia ruchu pokoju i 

| długo opierał się naciskowi 0- 
| pinii publicznej, odmawiając 
j podpisania,' Apelu Sztokiiolm- 
; skiego. Chwaliła go za to tuba 
i watykańska „Ośseryatore Ro- 
! mano“  twierdząc — że walka o 
zakaz broni atomowej ma „cha­
rakter polityczny" i że biskupi 
nie ,,powinni pobierać pouczeń 
od obrońców pokoju". Mogą na­
tomiast pobierać pouczenia od 
obrońców wojny. W całkowitej 
więc zgodzie ze swoim sumie­
niem redaktor naczelny „Osser- 
yatore Romano“ , hr. Della Tor- 
re, przywitał agresję amerykań-

skich wojsk w Korei, pochwa-i 
l i \ „szybką decyzję ONZ"  i po- j 
tępii... ofiary agresji. Bo Waty- 1 
kan, zawsze skory do' chwale- j 
nia katów — jest równie skory | 
do potępien-ia ich ofiar.

Tą samą co Watykan argu­
mentacją posługuje się i Epi­
skopat polski, skarżący się, żel 
księży „wciąga się“  do niech.pt- j 
nie widzianej przez wyższą hic- i 
rarchię akcji obrony pokoju, ma- j 
jącej charakter polityczny. Bez : 
żadnej roztdrki wewnętrznej , 
kardynał Schuster z Mediolanu j 
błogosławił swego czasu samo­
loty Mussoliniego, zrzucające j 
bomby na abjsyńskie wsie. Bez i 
zadnvch wahań duchowych kar­
dynał Speijman błogosławił 
wojska agresorów na Korei, 
zamieniające kraj w perzynę. 
Nie miał teą żadnych skrupułów 
sam Episkopat polski, -kiedy 
chodziło o napastniczy „marsz 
na Kijów“ , przedsięwzięty przez 

| Piłsudskiego, czy też o pakt 
i sanacyjno-hitlerowski, zdradzie­
c k i pakt, który utorował drogę 
klęsce i niewoli narodu. .

Wyrzuty sumienia pojawiają 
; się ü Episkopatu dopiero wte- 
| dy, kiedy chodzi o z a p o b i e-,
; ż e n i e '  temu, by ginęli ludzie, 
i by zrzucane były bomby, by 
wybuchały wojny. Wtedy Epi- 

I skopat przypomina sobie cyto- 
; waną już wypowiedź Piusa XI!
: o rzekomej „apolityczności“ ko­
ścioła i nia próbuje się obłud­
nie zasłaniać : przed udziałem 
księży w najbardziej humam- 

[stycznym z wszystkich ruchów 
i — w ruchu obrońców pokoju.

H«
i Episkopat polski próbuje wy- 
• bielić Watykan twierdząc, ja-

koby ten nie uprawia! antypol- j 
skie] polityki, szczególnie ostro! 
godzącej w nasze granice za­
chodnie. Należy jednak przy­
znać, że Watykanu o to wszyst- ; 
ko nie trzeba oskarżać; oskarża 
się on bowiem sam, własnym: j 
słowami i czynami. Wystarczy 
fakt, że nie. było po woj- i 
nie ani jednej okazji, którą po- ; 
minąłby Watykan dla podsyca- j 
nia rewizjonizmu w Trizonii. 
dla wspomożenia najciemniej­
szych. si) rewanżu, dla ataków 
na nasze granice.

W orędziu do przyszłych re­
krutów Wehrmachtu papież ; 
wzywa ich (V I.1952) by „od­
dali się do dyspozycji państwa. \ 
aby stworzyć porządek i pokój 
zarówno wewnętrzny, jak i ze- ; 
w n ę t r z n y". Słowem: bv 
kontynuowali „Drarig nacii 
Osten“ , albowiem — jak glos: 
watykański organ w Trizonii. ' 
„Petrusblatt“  — ..Niemcy od 
setek lat sprawowały straż na 

I wschodzie Europy i misję tę 
sprawować będą w dalszym cią-,

I gu".
U nas w kraju Episkopat 

twierdzi, że Watykan nie jest 
wrogiem naszych granic, na- 

j szych Ziem Zachodnich. Fatsz. 
j i dwulicowość tych twierdzeń 
i nie pozostawia wątpliwości u 
[ każdego; kto nie zamyka oczu na 
j oczywiste fakty. Twierdzeniom 
j  tvm przeczą liczne fakty i doku-'
| menty, które Episkopatowi są 
i dobrze znane i które przemilcza 
; z niewzruszoną obłudą. Przeczą 
; watykańskie odezwy i orędzia 
do różnych organizacji rewizjo- 

; nistycznych. Przeczą zapowie- 
j dzi papieża delegacjom rewizjo- 
! nistów, że wrócą na nasze zie- 
j mie („wypadki, które miały 
j miejsce — tzn. zagospodarowa- 
| nie przez Polskę Ziem Odzyska­
nych — zostaną cofnięte", 

j 9.XII. 1952). Przeczy polakożer-

czy kardynał Frings. który, bło- j 
gosiawiąc amerykańską bombę ; 
atomową, oświadczy! zarazem 
że czuje się „następcą kardyna­
ła Bartrama, arcybiskupa Bre­
slau". Przeczy inny polakożer­
ca, kardynał Preysing, twier­
dząc, że „Papież nie odwołuje 
ze swych stanowisk biskupów, ; 
którzy pełnili służbę na tere- j 
nach znajdujących się obecnie 
pod. zarządem polskim, bo po u- ; 
staleniu granic biskupi ci po- l 
wrócą prawdopodobnie na swe 
dawne miejsca, które musieli o- 
puścić".

Kłam zadaje twierdzeniom . 
episkopatu Adenauer, kiedy po 
powrocie z „najdłuższej audien­
cji w okresie urzędowania Pin- ! 
sa X II"  - - ‘ („Frankfurter Al!- [ 
gemeine“ ) — oświadcza, że o- 
trzymal zapewnienia w sprawie 
granic Niemiec na wschodzie; 
kłam zadaje urzędujący przy 
tymże Adenanerze nuncjusz pa­
pieski, amerykański arcybiskup 
Muencli, oświadczając, że od- 

I zyskanie przez Polskę Ziem Za­
chodnich i przesiedlenie ludno-! 
i ści niemieckiej „stanowiło naj- 
| większą zbrodnię naszych cza- 
\ sów".

A więc nie Oświęcim czy 
Majdanek, nie zbrodnie popeł- 

! nione przez faszyzm i imp.erią- 
! lizm, lecz wymierzenie histo- 
I rycznej sprawiedliwości i na­
prawa wieki trwającej krzywdy 
- -o to  co jest według zdania 
arcybiskupa i pupila Watykanu 
„największą zbrodnią naszych 
czasów“ .

A Episkopat tę całą „apoli­
tyczną“ , zdecydowanie antypol­
ską działalność usiłuje nie ty l­
ko'wybielać i ukrywać przed 
polską opinią, aie nie waha się 
naginać do niej swą własną 
postawę i działalność.

W przedwyborczym przemó-' 
wieniu, wygłoszonym w Rzy­
mie 29 maja br. kardynał C011- 
stantini usiłował twierdzić, ja-: 
koby papież w czasie wojny j 
prowadził pokojową politykę. Z ; 
dokumentacją tego gołosłowne­
go twierdzenia było gorzej i , 
kardynał zasłonił się tajemni­
cą archiwów watykańskich.. Nie 
musimy znać tych tajemnic —.; 
to co wiemy o polityce Watyka- j 
nu wobec Polski przed i w cza­
sie wojny — jest zupełnie w y -1 
'starczające. Wybierzmy jeden 
tylko fakt. ujawniony niedawno: 
w Trizonii, w czasie procesów 
wysokich dygnitarzy SS i po­
twierdzony w pamiętniku U lr i- ! 
cha von Hasse!. Chodzi o ciche; 
porozumienie Watykanu z rzą­
dem hitlerowskim z 1940 r. spi­
sane w tzw. „raporcie X“ , a 
przewidujące m. in. zgodę na 
zabór Polski i wolną rękę do 
ataku na ZSRR — w zamian za 
spokój na zachodzie. Punkt pią­
te wspomnianego „raportu X“ 
głosi:

....W związku z powyższym
należy pozostawić poza dysku- 

\sją sprawę przyłączenia Austrii, 
i Sudetów do Trzeciej Rzeszy.

' Nie wchodzi również w rachu­
bę zmiana zachodnich granic 
Niemiec, cle granica niemiecko- 

\ polska w zasadzie musi odpo- 
\ -siadać niemieckiej granicy 
wschodniej z roku 1914".

Tę riebą zmowę, zmierzającą 
1 do uwiecznienia wasalnego 
i „Generalgouvernement“  po­
twierdza amerykański pisarz 

i katolicki, Cianiarra, który pi-
; sze:

„Papież powstrzymał się od 
■potępienia Niemiec (za agresję 
przeciw Polsce — przyp, red.).

!gdyż miał nadzieję , że... hitle- 
i rowcy stworzą buforowe pań-

stewko, które w myśl rachub 
Ojca św. kontynuowałoby swo­
ja rolę sanitarnego kordonu 
przeciw bolszewizmowi..."

Wiedząc o tym wszystkim 
ileż obłudy trzeba, by twierdzić 
— jak czyni to Episkopat — ja­
koby Watykan byt w czasie 
wojny „przyjacielem“  Polski. 
Czy nie bardziej szczerze opi­
sał ówczesną sytuację w s w y c h  
pamiętnikach Goebbels, stwier­
dzający. że „Papież jest nam o 
wiele bliższy, niż się powszech­
nie przypuszcza. W przyszłości, 
może sie on okazać di a nas 
bardzo pożyteczny"? Niewątpli­
wie tak. i niewątpliwie dla 
neohitlerowców z Bonn Waty­
kan jesi dziś „bardzo pożytecz-
n y “ -

Nie tylko zresztą dla nich.
1 Kiedy siły wrogie pokojowi 
; znajdujące się u steru USA 
i zwielokrotniły wysiłki w dzie­
dzinie dywersji przeciwko kra­
jom demokracji indowej — do 
praev tei natychmiast włączył 

i się Watykan. Jak pisał parę lat 
; temu dziennik wioski „Avanti“
....legat Cicognani doniósł 2
marca 194fł Piusowi X Ii, ze 
Departament Stanu w Waszyn- 
gtonie przyiąl życzliwie waty­
kański .projekt, zorganizowania 
szerokiego i rozgałęzionego ru­
chu podziemnego w Polsce, na 
Węgrzech, w Czechosłowacji".

Skutki tej „organizacji“  mo- 
i gliśmy zobaczyć kiedy ujaw­
nione zostały mroczne tajemni- 
nice Krakowskiej Kurii — jak i 
w pamiętnikach b. ambasadora 

¡Griffisa, grającego według wła­
snych słów dwuznaczną rolę 

¡nielegalnego łącznika miedzy 
niektórymi przedstawicielami 
Episkopatu a Watykanem. Skut-

(Dokończenie na str. 4)
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Aby książka dotarła do każdego
Niejeden bibliotekarz zasta- filmie, lecz wypożycza książ-

nawia się nad możliwościa­
mi szerszego upowszechnienia 
książki i prasy. Miejska Biblio­
teka Publiczna w Częstochowie 
ma w tej dziedzinie dosyć duże 
doświadczenia i sądzę, że war­
to byłoby poinformować o nich 
pracowników innych bibliotek. 
Różnego rodzaju imprezy orga­
nizowane przez naszą biblio- 

, tekę mają na celu przyciągnię­
cie czytelnika, zachęcanie go 
do lektury, wpajanie przywią­
zania do wartościowej książki.

Temu właśnie służą wieczo­
ry dobrego czytania, wieczory 
baśni dla młodego czytelnika, 
wieczory dyskusji nad książka­
mi, gazetki ścienne, plansze, 
wykresy.

Szczególnie dużą rolę odgry

kę o zbliżonej tematyce; naj 
młodszy nasz czytelnik, które­
go pasjonują przygody myszki 
w filmie pt. „Mysz wiejska i 
mysz miejska“  staje się naszym 
stałym bywalcem.

Nowootwarty gabinet mark- 
sizmu-leninizmu, pomaga akty­
wistom z częstochowskich za­
kładów w ich pracy.

Inną ak$ją podjętą przez 
Miejską Bibliotekę Publiczną 
w Częstochowie jest prowadze­
nie ruchomych stoisk z książ­
kami w parkach i zieleńcach, w 
których chętni wypożyczają 
książki beletrystyczne i litera­
turę dziecięcą na. podstawie 
dowodu osobistego, na czas 
przebywania w parku i po 
przeczytaniu zwracają ją do

*

Ś w ię to  p r z y j a ź n i  
w ę g i e r s k o - p o l s k i e j

wają nasze seanse filmowe, punktu. W ten sposób zysku- 
Czytelmk, który dziś ogląda jemy nowych czytelników spo- 
film  o Mikołaju Koperniku, j śród ludzi, którzy sami do wy- 
przychodząc w dniu następnym j pożyczalni może by nie poszli, 
wypożycza książkę o Koperni- j dajemy im okazję spędzenia 
ku; matka oglądająca film  pt. ! wolnego czasu nad ciekawą 
„Chrońmy dzieci przed wypad- ; książką, 
kami“  nie tylko zastosuje się j KAZIMIERZ FLAKOWICZ 
do wskazówek podanych w tym j Częstochowa *

Zapomnieli co do nich należy
Pełnię funkcję męża zaufa­

nia na budowie Elektrowni Ja­
worzno II  na odcinku obmurza
kotłów.

W grudniu ub. r. sześciu pra­
cowników złożyło na moje ręce 
fotografie i deklaracje o przy­
jęcie ich w poczet członków 
Związku Zawodowego Pracow­
ników. Energetyki. Od stycznia 
br. towarzysze ci opłacają 
składki członkowskie, ale do 
dnia dzisiejszego nie otrzymali 
jeszcze legitymacji związko­
wych.

Kilkakrotnie byłem w Zarzą­
dzie Okręgowym Związku' Za­
wodowego Pracowników Ener­
getyki i upominałem się o legi­
tymacje. Zbywano mnie zawsze 
obietnicami, że niedługo je o- 
trzymam, jak tylko zostaną na­

desłane przez* Zarząd Główny.
Jest mi wstyd przed pracow­

nikami, że od przeszło pół ro­
ku nie mogę załatwić sprawy le­
gitymacji, a to tylko z winy 
kilku zbiurokratyzowanych pra­
cowników Zarządu Okręgowe­
go.

Jest jeszcze druga sprawa, 
która mnie boli na równi z sze­
regiem innych pracowników. 
Jest nią sprawa szkolenia za­
wodowego. Pracuje u nas wielu 
robotników i robotnic, którzy 
chcieliby zdobyć jakiś konkret­
ny zpwód, cóż kiedy nikt się 
tym nie interesuje. Niedobrze, 
jeśli związki zawodowe zapo­
minają o swych podstawowych 
obowiązkach.

STANISŁAW ZUBEL 
Jaworzno II

Pokrzywdzeni żeglarze
Sekcja Żeglarska Głównego 

Komitetu Kultury Fizycznej 
zażądała w końcu ubiegłego 
roku złożenia tzw. książeczek 
żeglarskich przez wszystkich 
żeglarzy polskich celem zwe­
ryfikowania ich oraz dostoso­
wania stopni żeglarskich do 
obecnie obowiązującego regula­
minu. Ponadto miała nastąpić 
wymiana samych książeczek na 
nowy wzór. Termin złożenia 
książeczek upływa! 1.1.53 r. 
Otrzymać je mieli żeglarze w 
pierwszych miesiącach roku 
1953.

Jest już druga połowa czerw­
ca, sezon żeglarski w pełni, a 
my nie mamy książeczek stwier­
dzających stopnie. Stajemy do 
regat na „słowo honoru“ , gdyż 
jedyne dowody naszych kwali­
fikacji leżą w szufladach Sek­
cji Żeglarskiej GKKF. Przy za­
pisach na obozy, lub rejsy po­
trzebne są książeczki, a one 
w... GKKF i nie wiadomo kie­
dy stamtąd do nas dotrą.

J. KARPIŃSKI
Warszawa

N ow e  książki
Stanisław Zieliński: Jeszcze 

Polska... »Wyd. „Czytelnik“ , 
Warszawa 1953. Str. 327. Na­
kład: 10.000 egz. Cena: Z! 15.

Mirosław Żuławski: Rzeka
Czerwona. Wyd. „Czytelnik“ , 
Warszawa 1953 r. Str. 184. Na­
kład: 10.000 egz. Cena: Z1 8.

Irena Krzywicka: Siew przy­
szłości. Wyd. „Czytelnik“ 
Warszawa 1953. Str. 400. Na­
kład: 10.000 egz. Cena-: Zł 15.

Immanuel Kant: Uzasadnie­
nie metafizyki moralności. ' B i­
blioteka klasyków filozofii. Z

oryginału niemieckiego przeło­
żył Mścisław W'artenberg. 
Przekład przejrzał Roman In ­
garden. Wyd. „Państwowe Wy­
dawnictwo Naukowe“ . Warsza­
wa 1953 r. Str. 126. Nakład: 
3.000 egz. Cena: Zł 15.

La Mettrie: Człowiek maszy­
na. W przekładzie i z przed­
mową Stefana Rudniańskiego 
Biblioteka klasyków filozofii. 
Wyd. „Państwowe Wydawni­
ctwo Naukowe“ , Warszawa 
1953 r. Sir. 103. Nakład: 4.000 
egz. Cena: Z1 15.

18 czerwca obchodziliśmy 5 
rocznicę podpisania przez rząd 
węgierski i polski Układu o 
Przyjaźni, Współpracy i Wza­
jemnej Pomocy.

Celem podpisanego przed 
pięciu laty Układu było pogłę­
bienie współpracy obu naszych 
narodów, umocnienie między­
narodowego obozu pokoju, któ­
remu przewodzi nasz wyzwoli­
ciel, Związek Radziecki. Układ 
głosi m. in., że obie strony we­
zmą w pełnej mierze udział w 
każdej akcji międzynarodowej, 
która ma na celu utrwalenie 
pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego.

Pięć lat temu, kiedy przedsta­
wiciele narodu węgierskiego i 
polskiego podpisywali Układ, 
niektóre koła imperialistyczne 
już podjudzały do nowej woj­
ny. W tym samym czasie kra­
je wyzwolone przez Związek 
Radziecki pogłębiały stosunki 
międzynarodowe nowego typu, 
oparte na przyjaźni i wspólnej 
woli pokoju, stosunki, których 
celem jest wzajemna obrona 
przed wszelką agresją i wza­
jemna, braterska pomoc na po­
lu gospodarczym, politycznym, 
kulturalnym.

Zawarcie i realizacja układu 
polsko-węgierskiego jest świa­
dectwem niezłomnej woli po­
koju wolnych narodów budują­
cych socjalizm.

Przyjaźń bratnich narodów 
węgierskiego i polskiego, opie­
ra się na wielowiekowych tra­
dycjach wspólnych walk o wol­
ność. Pionierami jej byli tacy 
ludzie jak Sandor Petófi — 
węgierski poeta rewolucjonista 
i Józef Bem, bohaterski polski 
bojownik walki wyzwoleńczej 
ludu węgierskiego w latach 
1848—49, którego czyny z tak 
przekonywającą siłą ożyły w 
entuzjastycznie przyjętym przez 
naród węgierski, nowym na­
szym kolorowym filmie histo­
rycznym pt. „Wzburzyło się 
morze“ . Lecz dopiero, po wy­
zwoleniu naszych krajów, gdy 
władzę ujął lud, przyjaźń na­
rodu węgierskiego i polskiego 
stała się rzeczywistością, służą­
cą szczęśliwej przyszłości obu 
narodów.

Tę mocną, niezłomną przy­
jaźń odzwierciedla węgiersko- 
polski Układ o Przyjaźni, 
Współpracy i Wzajemnej Po­
mocy. Zawarte w ciągu ubie­
głych lat porozumienia gospo­
darcze, kulturalne i handlo­
we, długoterminowe umowy 
o współpracy gospodarczej, 
naukowej i technicznej, przyczy­
niły się do zbliżenia wzajemne­
go narodów Węgier i Polski we 
wszystkich dziedzinach życia.

W ciągu minionych pięciu 
lat, kraje nasze wykonując swe 
plany gospodarcze, uzyskały 
olbrzymie osiągnięcia w budo­
wie socjalizmu, których żywym 
symbolem są węgierski Stalin- 
varos i polska Nowa Huta, wę­
gierska siłownia „7 listopa­
da“  i nowe piece martenow- 
skie Kombinatu im. Bolesława 
Bieruta w Częstochowie. Jed­
nym z czynników pomagają­
cych w budowie tych potężnych

Sandor Czottner
Minister Górnictwa 1 Energetyki Węgierskiej Republiki Ludowej

obiektów i innych wspaniałych 
dzieł polskiego planu 6-letnie- 
go i węgierskiego planu 5-let- 
niego jest ścisła gospodarcza 
współpraca narodu węgierskie­
go i polskiego w ramach ogól­
nej współpracy krajów obozu 
pokoju i socjalizmu.

Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa dostawą wysokokalorycz­
nego węgla i koksu, ważnych 
metali, nowoczesnych wagonów 
towarowych i artykułów che­
micznych, drzewnych i innych 
przyczynia się do tego, abyśmy 
zrealizowali wytyczne naszego 
planu pięcioletniego i abyśmy 
mogli w 1954 roku czterokrot­
nie zwiększyć produkcję wę­
gierskiego przemysłu ciężkiego. 
Przemysł Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej dostawą to­
karek i różnych urządzeń 
fabrycznych, a także dostawą 
podstawowych materiałów che­
micznych, artykułów chemicz­
nych i lekarstw do Polski przy­
czynia się do realizacji zakro­
jonego na wielką skalę'rozwo­
ju przemysłowego w ramach 
polskiego planu 6-letniego.

Poza wzajemnymi dostawa­
mi surowców, urządzeń i ma­
szyn, nawiązana została ścisła 
współpraca między węgierski­
mi i polskimi pracownikami

przemysłu, robotnikami I inży­
nierami: węgierscy inżyniero­
wie, hutnicy i wytapiacze stu­
diują metody pracy polskich 
hutników, węgierscy architek­
ci uczą się od polskich budow­
niczych dokonujących gigan­
tycznego dzieła odbudowy 
Warszawy, a polscy inżyniero­
wie, górnicy i rębacze przepro­
wadzają wymianę doświadczeń 
z węgierskimi kolegami. W cią­
gu ubiegłych lat rozbudowali­
śmy system stałej wymiany 
naszych stypendystów; wielu 
młodych fachowców przyswaja 
sobie wiedzę na uniwersyte­
tach, w szkołach wyższych i 
w instytutach naukowych brat­
niego narodu.

Podobnie owocna i produk­
tywna jest współpraca obu na­
rodów w innych dziedzinach. 
W ciągu ubiegłych pięciu lat, 
narody węgierski i polski mia­
ły możność wzajemnego zapoz­
nania się z osiągnięciami sztu­
ki ludowej, postępowymi trady­
cjami kultury oraz z nową so­
cjalistyczną kulturą bratniego 
narodu.

Wspólną walkę prowadzi lud 
węgierski i polski w dziedzinie 
polityki międzynarodowej, w 
szeregach obozu pokoju. Przed­
stawiciele obu narodów biorą

Archeolodzy w Nowej Hucie

udział w każdej akcji, której 
celem jest umocnienie pokojo­
wej współpracy między naro­
dami, której celem jest umoc-' 
nienie i zagwarantowanie trwa­
łego pokoju. Przedstawiciele 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej poparli wniosek Związku 
Radzieckiego, którego celem 
było przyjęcie Węgierskiej Re­
publiki Ludowej i innych
państw do ONZ oraz do innych 
międzynarodowych organizacji. 
Na Międzynarodowej Konfe-, 
rencji Gospodarczej w Moskwie 
oba nasze kraje przejawiły cen­
ną inicjatywę mayącą na celu 
rozszerzenie handlu międzyna­
rodowego. Zgodnie występują 
nasze rządy w dążeniu do po­
kojowego rozwiązania sprawy 
niemieckiej. Zarówno Węgry, 
jak i Polska w pełni poparły 
apel Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju o zawarcie 
paktu pięciu mocarstw. Obec­
nie obraduje w Budapeszcie 
Światowa Rada Pokoju, która 
dwa i pół roku temu została 
powołana na niezapomnianym 
Kongresie Warszawskim, wolą 
ludów walczących o pokój.

Wspólna budowa socjalizmu, 
wspólne dążenia w polityce za­
granicznej, wspólna walka o 
pokój wyznacza i na przy­
szłość drogę współpracy naro­
du węgierskiego i polskiego. 
Lud węgierski i polski, na cze­
le których stoją pełne chwały 
partie klasy robotniczej i wy­
próbowani, ukochani wodzowie 

1 towarzysze Matyas Rakosi i 
Bolesław Bierut, będą nńdal 
zdecydowanie walczyć w sze­
regach obozu pokoju, któremu 
przewodzi nasz wyzwoliciel — 
Związek Radziecki. W walce 
tej cenną pomocą będzie nie­
złomna, gorąca przyjaźń na­
szych narodów i przypieczęto­
wana Układem ścisła współ­
praca, która w czasie minio­
nych pięciu lat tak pomyślnie 
się rozwinęła.

W  S T O L I C Y

W  spraw ie zapisów do szkół
W bieżącym roku rozpoczną 

naukę w szkołach podstawo­
wych dzieci urodzone w 1946 
roku. Ponieważ rocznik ten jest 
wyjątkowo liczny, już podczas 
zapisów daje się odczuć w 
pierwszych klasach ogromne 
przepełnienie. Szczególnie wie­
le dzieci zapisano do klas pierw 
szych szkół 11-letnich TPD. I 
tak np. do U-letniej szkoły 
TPD przy ul. Kopernika zgło­
siło się ponad 100 dzieci.

Wydział Oświaty Prezydium 
Stołecznej Rady Narodowej po­
djął już niezbędne kroki dla 
rozładowania tego przepełnie­
nia. Wystąpił m. in. do M in i­
sterstwa Oświaty o pozwolenie 
na utworzenie w 11-letnich 
szkołach TPD przy ul. Koper­
nika, Wiktorskiej i Wawelskiej 
dwóch równoległych klas pierw­
szych.

Zostanie również zniesiony 
ścisły podział szkól na dzielni­
ce. Jeśli np. na Pradze-Połud-

nie daje się odczuć w szkołach 
szczególne przepełnienie, to 
część dzieci będzie mogła być 
przyjęta do najbliższych szkół 
na Pradze-Sródmieście, gdzie 
nie ma tylu zgłoszeń.

Obecna sytuacja w szkołach 
podstawowych wskazała rów­
nież na konieczność rewizji 
planu rozmieszczenia nowych 
szkól i dokonania w nim pew­
nych poprawek. Przyczyni się 
to do stworzenia planu jesz­
cze bardziej dostosowanego do 
potrzeb mieszkańców Warsza­
wy.

Rodzice, którzy otrzymali w 
szkołach odpowiedź, że z po­
wodu przepełnienia dzieci ich 
do tej szkoły nie mogą być 
przyjęte, nie mają powodu do 
niepokoju. Po przeprowadzeniu 
niezbędnych posunięć organiza­
cyjnych dla każ.dego dziecka 
znajdzie się miejsce w szkole.

(kg)

„P om ożem y b u d o w n iczym  
Starego M iasta44

Powstaje elektronowa
maszyna matematyczna

„sztuczny mózg“
| Instytut Matematyczny Pol­

skiej Akademii Nauk w War 
szawie prowadzi rozlegle prace 

I naukowe dla potrzeb przemysłu

Zbliża się termin oddania 
stolicy nowego pięknego frag­
mentu naszego miasta—pierw­
szej części Traktu Starej War­
szawy. Załoga Zjednoczenia 
Budownictwa AJiejskiego nr 3 
realizuje w tesminach swe zo­
bowiązania. Ale wiele trudu i 
nie lada kłopotów przysparza 
budowniczym Starówki porząd­
kowanie wykończonych bloków, 
usuwanie resztek materiałów 
itp. Prace drobne, ale wyma­
gające-dużo czasu.

i tu właśnie przyszła z po­
mocą załodze BW-3 załoga Za­
kładów Wklęsłodrukowych i 
Introligatorskich z ul. Okopo­
wej. Rzuciła ona hasło „Po­
możemy budowniczym Starego 
Miasta“ . Jednocześnie, pracow­
nicy zakładów wklęsłodruko­
wych wezwali do pójścia w ich 
ślady wszystkich pracowników

zrzeszonych w Związku Zawo­
dowym Pracowników Kultury.

W dniu wczorajszym, mimo 
ulewnego deszczu, 120 pracow­
ników zakładów z ul. Okopo­
wej^ przybyło na Stare Miasto, 
gdzie w wykańczanych już ka­
mieniczkach wykonywali róż­
nego rodzaju roboty porządko­
we.

Do kierownictwa budowy 
Starego Miasta zwróciło się 
wiele innych zakładów pracy 
z dzielnicy Stare Miasto, ofia­
rowując swą pomoc przy po­
rządkowaniu Traktu Starej 
Warszawy.

W dniu poprzedzającym we­
zwanie drukarzy na Stare Mia­
sto przybyła 80-osobowa grupa 
pracowników dyrekcji BOR- 
Wschód, która w godzinach po­
południowych wykonała dużo 
pracochłonnych robót. ( i)

Motorowe lokomoiywki zastąpią „ciuchcie4 
na linii wilanowskiej

Załoga Zarządu Kolei Wąsko­
torowych Grójecko - Wilanow­
skiej podjęła przy współudziale 
wydziału kolei wąskotorowych 
DOKP cenne zobowiązanie. 
Pracownicy ci zobowiązali się, 
wykorzystując posiadany sprzęt, 
zastąpić całkowicie trakcję pa- 

I rolnictwa, wykonuje również I rowji na Unii kolejki wilanow- 
prace matematyczne dla akade- j skiej, trakcją motorową.

Z inicjatywy Polskiej Akaderr, 
cie zjazd połączeniowy Polsk 
go, Polskiego Towarzystwa A: 
rzystwa Numizmatycznego

ii Nauk odbył 
:ego Towarzysti 
•cheologicznego,
'.7. Wnrsrmnslcip

ÎÎÇ U.
>a Pr

Nowej Hu- 
’rehistoryczne_ 
łskiego Towa- 
Towarzystwa

Numizmatycznego w jedno Polskie Towarzystwo Archeologicz- 
ne, współpracujące ściśle z Instytutem Kultury Materialnej Pol_ 
skiej Akademii Nauk. W drugim dniu obrad delegaci zwiedzili 
Kombinat i miasto Nową Hutę, oraz tereny wykopaliskowe. Na 
zdjęciu: archeolodzy oglądają wykopaliska na terenie Nowej

Huty.
Foto  C A F —W d o w iń s k i

'  ¿wpol i tyczność  
i p o l i t y k a  W a t y k a n u

(Dokończenie ze str. 3)
ki tego mogliśmy wyczytać w 
materiałach znalezionych w ar 
chiwum tzw. Komendy Głów­
nej WiN, gdzie liczne są rapor­
ty o rozmowach przeprowadza­
nych przez agentów emigra 
cyjnej dywersji z różnymi do 
sfojnikami watykańskimi.

Jakże wobec tego wyglądają 
twierdzenia Episkopatu o „przy 
jaźni“  Watykanu dla Polski, o 
niesprawiedliwej rzekomo oce 
nie, jakiej społeczeństwo poi 
skie poddaje antypolską dzia­
łalność Watykanu? Trudno 
przypuścić, że ludzie, którzy 
twierdzą jakoby Watykan nie 
przejawiał wrogości wobec Pol 
ski, sarni wierzyli w to co mó 
wią i piszą.

Nie ulega wątpliwości, że ta 
antypolska polityka Watykanu 
wywołuje słuszne oburzenie ca­
łego narodu polskiego, szcze

Watykan natychmiast staje w 
obronie „arm ii europejskiej“ , w 
pełni pochwalając „utworzenie 
organów służących zjednocze­
niu Europy" (p/zemówienie z 
13.IX 1952), która „ma nie tył 
ko prawo, nie i obowiązek obro­
ny" (każdy wie co znaczy sło­
wo „obrona“  w ujęciu np. Ade- 
nauera).

Kiedy sprawa ratyfikacji u- 
ktadów wojennych stanęła 
przed Rnndestagiem w Bonn — 
watykańska tuba „Osservatore 
Romano“ , wystąpiła z gorącym 
apelem pod adresem postów, by 
jak najszybciej poparli ten 
„ zdrowit układ".

Kiedy reakcja wielkokapita­
listyczna lansuje kosmopolity­
czne. antynarr dowe teorie, by 
obezwładnić narody walczące 
o pokój i niepodległość — na­
tychmiast w sukurs przychodzi 
Watykan głosząc t-  znowu z la 
mów Os-eruatore Romano" —

góine zaś rozgoryczenie wsrod , żp narndlj , f)jczt/zny n zasię 
wierzących łącznie z przeważa ■ raczę,' ograniczonym zmte- 
jącą częścią duchowieństwa Bo S7f ft„ nor,)dy , „uzyzny o za 

- nie mówiąc już o historii — . siegu raczej szerokim" jak .np 
Watykan dal w ostatnich latach , imperium brytyjskie. Unia 
zbyt wiele jaskrawych dowo j Francuska, Unia Panamani­
ans zdecydowanej wrogości ; kur-lska Wspólnota Atlantycka 
wobec interesów narodowych j Rada {jurnpefska. Pakt Pacyji
Polski i wobec naszego ustroju 
ludowego, aby mogła powieść 
się próba przedstawienia anty­
polskiej polityki W'atykanu, jako 
rzekomo nie godzącej w polską 
rację stanu.

*
Gdy sity imperializmu próbu­

ją, wbrew dobitnie wyrażonej 
woli narodów europejskich, na­
rzucić Europie nowe wydanie 
starego „nowego porządku“ —

ku, nie mówiąc już o Dowódz­
twie Blisko-Wschodnim". Sło­
wem: organizacja wręcz powo­
łana do życia dla celów doraź­
nej agresji — staje się na la­
mach watykańskiego organu — 
„ojczyzną“ .

Cóż dziwnego, że wychodząc 
z takich pozycji Wa'ykan naj­
ostrzej zwalcza ruchy n irodo- 
v,o • wyzwoleńcze, jako godzą 
ce w „ponadnarodowe“  irnpe-

rializmy Cóż dziwnego że kar­
dynał Spellrrian nazywa Czang 
Kai-szeka ..największym przy 
wńdcą spośród tych, którzy od 
lat walczą o wolność świata", 
że „Osservatore Romano“  sprze­
ciwiał się rozejmowi na Korei 
pisząc z końcem marca br.: 
„zawrzeć zawieszenie broni o- 
znaczatoby tylko stworzyć nie­
bezpieczną sytuację...": że to 
samo pismo broni agresji im­
perialistycznej w lodochinach. 
jako że to „konieczność życio­
wa Francji" (watykańska od­
miana hitlerowskiego „lehens- 
raumu“ H że inny organ wały- 
kański, „Quotidlano“ , nazywa 
patriotów marokańskich „pi/a- 
nymi bandytami" i gtosi „misję 
cywilizacyjną białego człowie­
ka w Afryce", czyli nieludzki 
ucisk Murzynów.

&
Przez trzysta z górą lat Wa­

tykan nie uznawał obrotów zie­
mi wokół słońca, A jednak 
obracała się. Od stu z górą lat 
po dziś dzień Watykan i po­
słuszna rnu hierarchia kościel­
na szkalują marksizm. Nie po­
maga. Od końca wojny Waty­
kan wszystko czyni, by wzmóc 
napięcie międzynarodowe, zdta 
wić antywojenny opór ludów, 
udzielać pomocy agresorom, po­
tępiać sprzeciwiających się 
agresji. 1 wszystko to na nic. 
Wszystko to tylko coraz bar­
dziej demaskuje i kompromitu­
je Watykan w oczach świato­
wej opinii publicznej.

Bo Watykan bynajmniej nie 
jest „apolityczny“ , jak to usi­
łują twierdzić jego apologeci; 
jest on sojusznikiem najbar-
--------i.-------------------------------------

dziej w danej chwili reakcyj 
nych sil na świeeie. I taką sa 
mą postawę zajmują te ośrod­
ki polityczne, które kierują się 
polityczną inspiracją Watyka 
nu.

Nieszczere i pełne obłudy 
jest głoszenie przez Episkopat 
jakoby hyl gotów do oddawania 
„Bogu co boskie, a cesarzo­
wi — co cesarskie“ . Episko 
pat rzeczywiście tak postępo­
wa! — wobec cesarzy. Carom 
i królom, general-gubernato- 
rom i namiestnikom, fabrykan­
tom i bankierom, obszarnikom 
i lichwiarzom zawsze» gotów 
był oddawać co „cesarskie“ .

Ale czasy bankierów, kró­
lów i kapitalistów w Polsce 
przeminęły. Teraz chpclzi o to, 
by oddawać ludowi — co lu­
dowe. A temu Episkopat sprze­
ciwia się. Ze względów poli­
tycznych, a nie religijnych, nie 
chce się pogodzić z faktem, że 
rządy w Polsce po wieczne cza­
sy sprawować będzie lud. I w 
tym leży sedno politycznego 
stanowiska Episkopatu, tu szu­
kać należy przyczyny systema­
tycznego łamania Porozumie­
nia z 1950 r.

Episkopat, kierując się wy­
tycznymi Watykanu, zajmuje 
wrogie stanowisko wobec wła­
dzy ludowej, chociaż władza 
ta — ą wyrazem tego jest na­
sza Konstytucja - r  zapewnia 
pełną wolność sumienia, daje 
obywatelowi pełną możliwość 
zaspokojenia swoich potrzeb 
religijnych, wykonywania prak­
tyk religijnych i zabezpiecza 
zarazem duchowieństwu pełną 
możliwość wykonywania funk­
cji religijnych, zakazuje nato­
miast nadużywania religii dla 
celów nic nie mających z wia­
rą wspólnego.

Naród nasz dumny jest ze 
swego państwa ludowego, z

ustroju sprawiedliwości spo­
łecznej, otwierającego przed 
Polską nieznane perspektywy 
rozwoju Naród nasz potrafi 
ocenić sjyój olbrzymi i wciąż 
rosnący dorobek. Wszystkich 
obywateli naszego kraju obo­
wiązuje całkowita lojalność 
wobec państwa ludowego, [Do­
stawa patriotyczna, uznanie
bez reszty racji stanu Pol­
ski Ludowej, wymagającej zde­
cydowanej walki o utrzymanie 
pokoju, wymagającej skupienia 
całego narodu w szeregach 
Frontu Narodowego, w obro­
nie naszej niepodległości, na­
szych granic, żywotnych inte­
resów narodu. Od każdego
obywatela państwo domaga
się przeciwdziałania wszelkim
próbom dywersji i szkodni­
ctwa, wszelkim wysiłkom zmie­
rzającym do dzielenia narodu, 
do rozbijania jego niewzruszo­
nej jedności..

Pod programem zjednoczenia 
narodu dla realizacji celów na­
rodowych podpisuje się ogól 
Polaków, ludzie wierzący i nie­
wierzący, a w ich liczbie — 
szerokie kola duchowieństwa 
katolickiego w naszym kraju.

I jasne jest dla ogółu wie­
rzących i szerokich kol kleru, 
że z tym programem w całko­
witej sprzeczności stoi naduży­
wanie stanowisk religijnych dla 
wichrzenia w kraju, uleganie 
inspiracji politycznej Watyka­
nu, popieranie jego nic z dzia­
łalnością religijną nie mającej 
wspólnego reakcyjnej, antypo 
kojowej I antypolskiej polityki.

Taka nieobliczalna postawa 
płynąca z zaślepienia, z braku 
realizmu politycznego spotyka 
się z bezwzględnym potępie­
niem całego społeczeństwa pol­
skiego i skazana jest na całko­
wite niepowodzenie.

B. N.

mii medycznych oraz dla po­
trzeb naukowych z dziedziny 
antropologii, geografii i in.

„Jednym z ważniejszych za­
gadnień, nad którymi pracuje­
my — mówi dyrektor Instytutu 
Matematycznego PAN — prof 
dr Kuratowski — jest budowa 
wielkiej, skomplikowanej elek­
tronowej maszyny matematycz­
nej. Oddanie jej do użytku bę­
dzie miało doniosłe znaczenie 
zarówno praktyczne jak i teo­
retyczne. Maszyna-,,mózg“ za 
stąpi pracę człowieka przy 
żmudnych obliczeniach układów 
równań o wielu niewiadomych 
Obliczenia te, które trwają czę­
sto kilkanaście dni, nowokon- 
struowana maszyna wykona 
zaledwie w ciągu kilku godzin. 
Budowa tej maszyny — mówi 
dalej prof, dr Kuratowski — 
jest jednym z wielu przykładów 
powiązania teorii z praktyką

Maszyna ta okaże wydatną 
pomoc w rozwiązywaniu trud­
nych problemów matematycz­
nych dla budownictwa, przemy 
siu maszynowego itp., a tym 
samym ułatwi pracę inżyniera 
Zarazem1 prowadzi ona do no­
wych interesujących problemów 
czysto matematycznych“ .

(PAP)

K r o p k i  n a d  „ i ”
CENA UCZCIWOŚCI

Łapownictwo stało się wśród 
deputowanych do Kongresu 
USA tak nagminne, że stanęło 
przed komisją sądową senatu 
USA. Aby położyć kres tym 
skandalicznym nadużyciom ko­
misja poleciła podnieść pensje 
kongresmenom o 66 proc. tzn. 
do 25 tys. dolarów rocznie. .

Jeśli uczciwość za tę cenę 
nie opłaci się kongresmenom, 
trzeba będzie podnieść im pen­
sje o dalsze 66 procent i tak 
aż do skutku. Bo przecież kun- 
gresmeni muszą być uczciwi, 
no nie2 K.

NIE TRZEBA WIERZYC
Panna Velma Wagner z Los 

Angeles (USA) dowiedziała się 
z ogłoszenia' w gazecie, że 
szkoła Filipa Murraya rozpo­
częła zapisy uczniów. Panna 
Wagner zgłosiła się telefonicz­
nie i  wkrótce poszła na pierw­
szą lekcję. Zobaczywszy, że je­
go nowa uczennica jest Mu­
rzynką, Murray wyprosił ją ze 
szkoły. ,,Kolorowych nie uczy­
my"  — oświadczył. Powyższy 
wypadek opisuje pismo „ Cali­
fornia Eagle“  konkludując- 
„W  Ameryce nie trzeba wierzyć 
ogłoszeniom".

Ogłoszeniom? Chyba — kon­
stytucji.

u.

Pracownicy działu motorowe­
go z kierownikiem robót przy 
motorach Szczepańskim na cze­
le podjęli się wyremontować i 
przystosować do eksploatacji 
lokomotywki motorowe. Pra­
cownicy działu wagonowego 
wyposażą wagony w zespoły

hamulcowe, niezbędne do jazdy 
przy znacznie większych niż 
dotychczas szybkościach. Wa­
gony zostaną ponadto odnowio­
ne, odmalowane i otrzymają o- 
świetlenie.

Załoga zamierza uruchomić 
trakcję motorową na dzień 22 
lipca. W związku z tym prze­
budowane zostaną częściowo 
tory. Ułożony zostanie nowy 
rozkład jazdy, uwzględniający 
większą szybkość handlową 
trakcji motorowej, oraz więk­
szą częstotliwość kursowania 
pociągów.

Przewiduje się, że czas prze­
biegu pociągów poważnie się 
skróci. (i)

G ło ś n ik o w e  s z a le ń s t ie o
W iosna i la to  są p ię k n y m i p o ra ­

m i ro k u . Ma.ią ty lk o  je d n ą  wadę
— szczególn ie  w  W arszaw ie . M o ­
wa o g ło śn ikach . T a k  się jako ś  
d z ie je , ze z nastan iem  c iep le jszych  
d n i o ż y w ia ją  się w szys tk ie  m ega­
fo n y  us taw ione  w  ró żnych  p u n k ­
tach  m iasta. N ic  n ie  b y ło b y  w ty m  
złego g d y b y  u ż y tko w a n e  b y ły  z u- 
m ia re m  i rozsądn ie . A tym czasem
— n ie  w ia d o m o  po co i d la  kogo— 
w ie le  z tych  g ło ś n ik ó w  rozpoczy­
na sw ó j p o ra n n y  k o n c e rt ju ż  o 
g odz in ie  5 i g rzm i w ieczo rem  na 
cała u lic ę  n ie rza d ko  do god z in y  24.

D z iw n e  w y d a je  się w  te j sy­
tu a c ji  m ilcze n ie  za rów n o  p re z y ­

d ió w  rad  n a ro d o w ych  ja k  i Mili­
c j i  O b y w a te ls k ie j. W iadom o p rze ­
cież, że ka żdy  posiadacz apa ra tu  
rad io w e g o  je s t obo w iąza n y  przed 
godziną  7 rano  i po g odz in ie  22 
ta k  n as ta w ia ć  ra d io , aby  n ie  p rze ­
szkadza ło  ono w w ypo c z y n k u  są­
siadom . W iadom o także, że jeden  
a p a ra t ra d io w y  n ie  może m a lt re ­
tow ać ty lu  lu d z i co p o rzą d n y  m e­
gafon.

D z iw ne  dlaczego w s tosunku  do 
u ż y tk o w n ik ó w  m ega fonów  n ie  sto­
su je  się p rzep isów  p o rzą d ko w ych  
o b o w ią zu ją cych  całą ludność. T rz e ­
ba skończyć z g ło ś n ik o w y m  sza­
leńs tw em . (b)

T E A T R Y
P o lsk i — P o lacy  n ie  gęsi — g. 19. 

L u d o w y  — i  koń się p o tk n ie  — g 
19 N a ro d o w y  — Zem sta — g. 19 
N ow y — C y ru lik  s e w ils k i — g. 19 
O pera — T ra w ia ta  — g. 19. S yrena
— Z zega rk ie m  w  rę ku  — g. 19.15 
W spółczesny — D om ek z k a r t  — g 
19 N ow e j W arszaw y — T o r p rze ­
szkód -  g 19.15. D om u W ojska  
P o lsk iego  — P an ie  k o cha n ku  — g 
19 G u liw e r  — Za jącze k  C h w a lip ię ta
— g. 17.

- K I N A
M oskw a  — Sadko, dod. W k ra ju  

so c ja liz m u  — g. 16, 18, 20. P a lla ­
d iu m  — Pan Fabre , dod. W ie lk ie  
d n i m u z y k i p o ls k ie j — g. 16, 18, 20 
P raha  — Sadko, dod. W k ra ju  soc ja ­
liz m u  2/53 — g. 16, 18, 20. Ś ląsk — 
Iw a n  G ro źn y  — g. 15.30, 18, 20 30 
A t la n t ic  — J e d n o d n io w i m ilio n e rz y , 
dod. S p raw n y  do p ra c y  i o b ro n y  — 
g. 16, 18, 20. P o lo n ia  — Ś lub  z p rze ­
szkodam i, dod. P ogo tow ie  ra tu n k o ­
we — g 16, 18, 20. S to lic a  — Cesar­
sk i p ie k a rz  ser I I  — g. 16, 18, 20
l  M a j — T a je m n icza  w yspa — g 
16, 18, 20. W—-Z — W ie lka  p rzygoda
— g. 16. 18, 20 O chota  — O brońca
życ ia  — g. 15.45, 18, 20.15. S yrena  — 
C zarodz ie j G lin k a  — g. 16, 18.15,
20.30. Tęcza — J u tro  będzie się 
wszędziu ta ń czyć  — g. 18, 18.15,
20.30 L o tn ik  — H o jn e  la to , dod „ 
P rzeg ląd  K u lt .  6/51 — g. 17, 19. O l­
sztyn  (W ło chy) — T rz y  opow ieśc i — 
g. 18, 20.

PORANKI
S yrena  — D z iew czyna  u ź ró d ła  — 

g 14.
U w aga : B ile ty  w y k u p io n e  do k ina  

,,Ś ląsk “  na f i lm  ,,Noc M ajow-a“  bę­
dą h ono row ane  na ten  f i lm  w  te r ­
m in ie  p óźn ie jszym .

(U w aga: re p e rtu a r k in  p oda jem y 
na pods taw ie  k o m u n ik a tu  O krę g o ­
wego Za rządu  K in , W arszawa, u l. 
J a g ie llo ń ska  26 te l. 904-81).

R A D I O
P IĄ T E K  19 C ZER W C A

Program  I — na fa li 1322 m.
P ro g ra m  dn ia  6.06, 15.25, W iado­

m ości 5.05, 6.DO, 7.00, 7.55, 12.04. 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 A ud . d la  w s i, 5.20 K o n c e rt 
p o ra n n y , 6.10 M u z y k a  poranna, 6.50 
G im n a s ty k a , 7 20 M u z y k a  p op u la rn a , 
7.50 K a le n d a rz  R ad io w y , 8.00 A u d y ­
c ja  d la  k las  s ta rszych  szkó ł podsta­
w o w y  'h , 8.20 K o n c e r t ro z ry w k o w y , 
8.55 A u d y c ja  d la  k las  lic e a ln y c h ,
9.30 A u d y c ja  d la  p rzed szko li, '9.50 
P rze rw a , 10.55 A ud . d la  k l. IV , 11 15 
M u z y k a  i a k tu a ln o śc i, 11.45 G łos m a­
ją  k o b ie ty . 12.15 ,,Na sw o jską  n u tę “  
g ra  zespół Tadeusza K o z ło w sk ie g o , 
12.45 A ud . d la  w s i, 13.00 M u zyka , 
13.10 K o n c e rt O rk . Rozgł. Szczeciń-

13.40 P ieśn i h u m o rys tyczn e  śp iew a 
R ob e rt Sauk — b as-b a ry to n . 13.55 
P rze rw a , 15.30 A u d y c ja  d la  dz iec i 
16.10 M u zyka , 16.20 M u zyka  ro z ry w ­
kow a w w y k . Zespołu In s tru m e n ta l­
nego p.d. J. W asiaka, 16.45 S k rz y n ­
ka ogólna PR  w  oprać. T. K rz e m ie ­
n ia , 17.00 K o n c e rt so lis tó w , 17 15 Joa­
ch im  R ossin i — u w e rtu ra  do op. 
..S roka z ło d z ie j“  w  w y k . s y m f o rk . 
p d. A r tu ra  F ie d le ra , 17.30 S ty liz o ­
w ana polska  m u zyka  ludow a  w w y k . 
L u d o w e j K a p e li i Zespołu W o ka ln e ­
go Rozgł. W arszaw sk ie j PR p d. St. 
N a w ro ta , 18.00 „N a  sze rok im  św ię ­
c ie “ , 18.15 R ec ita l s k rz y p c o w y  W an­
dy W iłk o m irs k ie j,  18.45 P ieśn i St. 
M o n iu szk i w  w y k . C hó ru  PR pod 
d y r. J. K o ła czko w sk ie g o , 19.05 M u­
zyka , 19.15 A ud . d la  m łodz ieży . 19 45 
A u d y c ja  d la  k o b ie t w ie js k ic h , 20.28 
W iadom ości sp ortow e , 20.45 ..Fa­
ra o n “  ode. pow . B. Prusa, 21.05 K o n ­
c e r t sym f. m u z y k i ro s y js k ie j i ra ­
d z ie c k ie j (w  p rog r. B o ro d in . T a k ta - 
k is z w ili i S k r ia b in ), 21.55 F e lie to n  
(w  p rz e rw ie  k o n c e rtu ). 22.05 d. c. 
k o n c e rtu , 22.50 M u zyka  taneczna.

P ro g ra m  II — na fa li 367 m.

P ro g ra m  dn ia  7.50, 14.00. W iado­
mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00. 21 00 23 50.

5.10 A ud . d la  w s i, 5.20 K o n c e rt po­
ra n n y . 6.00 G im n a s ty k a , 6.10 K a le n ­
darz R ad io w y , 6.15 R adziecka m u zy­
ka lud o w a , 6.50 M u zyka  poranna, 
7.20 M u zyka  p o p u la rn a , 8.00 M u zyka , 
8 20 K o n c e rt p o ra n n y , 8.55 P rze rw a , 
14.05 In fo rm a c je , 14.10 A ud . d la  k l. 
I I  14.30 A ud . d la  k l.  V —V II. 15.00 
U tw o ry  fo rte p ia n o w e  F r. L isz ta , 
15.10 „S ie d m iu  d rw a l i“  opow . San­
dora Ille sa , p rz e k ł. H e le n y  G rusz­
c z yń sk ie j — D u b o w e j, 15.30 A u d y c ja  
d la  dz iec i, 16.00 M u zyka , 16.20 K o n ­
c e rt O rk . Rozgł. Ł ó d z k ie j PR p.d. 
H. D eb icha, 17.05 R ad io w y  K lu b  Ra­
c jo n a liz a to ró w , 17.25 ,,Ze s p o rtu “ , 
17.30 „N a  w a rsza w sk ie j fa l i “ , 18.00 
M u zyka  ro z ry w k o w a  w w y k . Seks­
te tu  PR, śp iew a ^om asz ' D ąb ro w ­
s k i -  te n o r, 18.30 „U d rę k i ob lęże­
n ia  tw ie rd z y “  -  pogadanka d r. J. 
Ż ab ińsk iego , 13.55 A ru tu n ia n : F rag ­
m ent „K a n ta ty  o O jc z y ź n ie “ , 19.07 
T yd z ie ń  M u z y k i A u s tr ia c k ie j w  p r. 
p ieśn i, 19.20 R ad io w y  p o ra d n ik  ję ­
z y k o w y  w  oprać . p ro f. d r . W. Do­
roszew skiego, 19.30 M u zyka  i a k tu a l­
ności, 20.00 „D z ie w c z y n a , c h ło p c y  i 
t r a k to r y “  ode. opow . B enno  P lu d ra , 
p rz e k ł M a gd a len y  S am ozw aniec, 20.20 
M u zyka  ro s y js k a  w  w y k o n a n iu  O rk . 
Rozgł. B y d g o s k ie j PR p.d. A rn o ld a  
Rezlera i W a le riana  P aw ło w sk ie g o , 
so lis ta : Jan K u s ie w ic z  — te n o r, 21.26 
W iadom ości sp ortow e , 21.40 K o n c e rt 
C hó ru  Rozgł. P ozn ań sk ie j p.d. St. 
S tu lig ro sza , 22.00 W iersze E rich a  
W e ine rta , p rz e k ł. T . P o la n o w sk ie - 
go, 22.20 Jan B ra h m s : Sonata e -m o ll 
op. 38 w  w y k . K a z im ie rza  W iłk o ­
m irs k ie g o  — w io lon cze la  i P io tra  
Łoboza — fo rte p ia n , 22.40 T y d z ie ń  
M u z y k i A u s tr ia c k ie j (w  p ro g r. u-

s k ie j PR p.d. W ł. G ó rzyńsk iego , I tw o ry  A n to n ie g o  B ru c k n e ra )

1 C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o czo n e j P a r t i i  R ob o tn icze j. R edagu je  K o m ite t. N ak ła d em  RSW  „P ra s a " . R e d a kc ja : W arszaw a, D om  S łow a P o lsk iego , u l. M iedz iana  11. T e le fo n y : C e n tra la  8-34-01, 8-34-02, 8-34-03, 8-34-04, 8-34-05. R ed a k to r N acze lny  8-17-06. Zastępca R ed a k to ra  N acze lnego 8-33-28. 
S e k re ta rz  R e d a k c ji S-SC-63. D z ia ł id e o lo g ic z n y  8-08-89. D z ia ł p a r ty jn y  8 -9 7 -3 7 .D z ia ł za g ra n iczn y  8-96-54. D z ia ł e k o n o m ic z n y  ^8-43-03. D z ia ł ro ln y  8-98-78. D z ia ł k u ltu r a ln y  8-65-24.^ D z ia ł lis tó w  J  in te rw enc ji^8 -65-23 . ^D z ia j s to łeczn y  8-71-82. T e le fo n y  nocne: R e a k to r  nocny  8-34-02, 8-34-04. W a ru n -
W yd a w ca : K o m ite t i

5ćT'prenume"ratyZ a m ó w ie n ia  i  w p ła ty  na “ p re n u m e ra tę  zleconą p rz y jm u ją  w szys tk ie  u rz ę d y  pocztow e o raz  lis tonosze  — cena p re n u m .: m ieś. — 5 z ł, k w a r. — 15 z ł, p ó łro czn ie  30 z ł, ro czn ie  — 60 zł. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  na p ren u m e ra tę  zak ładow ą  p rz y jm u ją  w szys tk ie  m ie jscow e  O d d z ia ły  
1 D e le g a tu ry  P P K  „R u c h "  — cena w  p re n u m . z b ió r. m ieś. — 3.50 z ł. In fo r m a c ji  w  sp raw ie  p re n u m . z a g ra n iczne j udz ie la  P P K  „R u c h "  B iu ro  W yd. Z a g r., W arszaw a, K o szyko w a  31, te l. 8-64-81. A d m in is tra c ja : W arszawa, W ie js k a  12, te l. 8-00-81. Z a k t. G ra f. i  W yd a w n . D om  S łow a P o lsk iego. 4B-17323


